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Rozmowa z prezesem Johansonem, szefem naszej grupy eliminacyjnej 


Sztokholm, 12 kwietnia 1937. 

Udało mi się uzyskać chwilę rozmo- 
wy z p. Antonem Johanssonem — ko 
misarzem ll-ej grupy eliminacyjnej. 
do której mależy również Polska 

Pod pretekstem wręczenia mu wv- 
ńrukowanego artykułu w  „Przeglą- 
dzie Sportowym” z okazji jego 60-let- 
niego jubileuszu, dostałam się do jego 
sanktwarium. P. Johansson jesta bn- 
wiem generalnym kontrolerem w Mini- 
sterstwie Poczt i Telegrafów — stano 
wisko w Sztokholmie bardzo wysokie 
1 poważane. R 

Przyjął mnie bardzo uprzejmie 1 bvł 
widocznie uradowany, zdv  wręczv- 
łam mu artvkuł 

„GENERAŁ ANTON' 

— Jestem bardzo wzruszony — mó 
wi „Generał Anton“ — że tak mile o 
mnie napisano. Nazwaliście mnie = 
zresztą bardzo słusznie,  „przyjacie- 
lem Polski“. Jestem istotnie wielkim 
przyjaciełem sportu polskiego i łączą 
mmie z Polska najlepsze wspomnienia 

Ilekroć mlałem do czynienia z dru- 
typami i Związkami sportowymi pol- 
skimi, doświadczenia moje były jak 
najlepsze. . 4 
00 Z HISZPANIĄ? 

— W jakim stadium znajdują się te- 
Taz konferencje FIFA w Sprawie mi- 
strzostw? 

Sprawy te jeszcze ciągle nie sa 
uregulowane — MOWI 0. Jciansson. 
konieruje się ustawicznie, gdyż stałe 


są jakieś kwestie, które trzeba decvdo- : 


WILIMOWSKI CHCE MINĄĆ MRUGALLĘ 


podczas meczu A.K.S. — Ruch 3:1. Moment pod bramką zwy- 
cięz ców. 


sposób: w laki się odbęda. 
| UKŁADALI WŁOSI I FRANCUZI 


| — Przaydzial grup został dokonany | 
| przez. specjalny komitet — złożony z 


| Włocha i Francuzów. Ja również nale” 
żę do komitetu FIFA i wezmę udział 


w Berlinie zrała doskonale | wiem, Że 


ną i nigdy niezawodzącą „fantazię 
| brawurę , wszystko zależy od tego, czy 
| im się uda. 


ma świetych i pierwszorzędnych gra-| 
czy. Zresztą Polacy rzią tę historycz ; mowę g. Johansson, żegnając mnie bar i 


| Jeże na orawdę zechcą — nda Się, 


z czego będę bardzo rad — kończy roz 


dza s=rforznie przet"laiąc unrze>ru 
i pozdrowienia dla „Przegłądu Snortowe 
| go". Almar. 


DWA GUTLRAG. rDOOTEALU ARGENT Ti 


Varallo i Cherro, o których piszemy w korespondeacji 


obok. 


W. A aA SR w konferencji» w sprawe Hiszpanii. Ko- | 
wać. W tei chwili najbardziej trudna | misarzem jednak zostałem wybrany 


sprawą jest udział Hiszpanii Hiszpania gopiero po ustaleniu grup, w przeciw- 
została przydzielona do mojei ZTUDY |nym razie byłbym może grupy trochę 


1 dopóki się nie rozstrzygnie Sprawa | inaczej ułożył. Moja grupa iest bardzo 
jej uczestnictwa w mistrzostwach świa- 


Tam gdzie 


| duża i trudna i będzie to nielada twar- | 


ta w ogóle. nie będę mógl podjąć żad- 
mę. konkretnej decyzji, Konferencja w 
sprawię ustalenia udziału Hiszpanii od- 
będzie się w FIFA w dniy | maja ew. 


iw pierwszych dniach maja į wtedy za-. 


padnie ostateczne rozstrzygnięcie, Są 
hednak wszelkie dane. że Hiszpania 
sama zrezygnuje z udziału. 
MECZ I REWANŻ 

— Ço do samych rozgrywek elimina- 
Kkykisych — mówi p. Jahansson, to o- 
trzymałem już od państw mojej grupy 
pewne propozycje i mam wrażenie, że 
zadecydujemy kolejne rozgrywki w 
każdvm z państw z rewanżami, To 
maczy każde państwo będzie rozgry- 


walo 2 mecze, u siebie i u Przeciwni-; 


4.: 

Sprawa finansowa da się chyba 
g:adko załatwić i koszty pokryje się 
pływam: osiągniętym z 
Głównie Kczymy na Irlandię i Polskę 
iw tym wvpadku. Nie przewiduię Żad- 
nych większych trudności finansowych 

PRZYJADĘ DO POLSKI... 

— Mam zamiar sam wybrać się na 
mecz oliminacyijny do Polski, gdyż 
(dawno już tam r:e byłem « chciałbym 
Zobaczyć nowy stadion, o którym Sly- 
szalem, że jest wspaniale urządzony. 

— Konferencię mojej grupy zwołam 
dopiero po konferencji FIFA w spra- 
wie Hiszpanii i wtedy zadecydujemv 
trminy rozgrywek elim'nacyćnych ` 


meczów. ` 


'dy orzech do zgryzien'a. Irlandia zwła 
'szczą jest groźnym przeciwnikiem, 
gdyż ma'w swoim składzie graczy za- 
wodowych. 
| — Czy Polska ma szanse wejścia do 
e'rminacii? — zapytuję z kolei. 
DOSKONAŁA GRUPA 
— Bardzo trudno na to odpowiedzieć 
|— mówi p. Johansson. — Wszystkie 
'państwa, wchodzace w skład mojej gru 
'py graią doskonale. Norwegia i Pol- 
ska mają szanse prawie równe i tu za- 
decyduje tylko przypadek. - Irlandia 
fra z fantazją — Mam wrażenie, że 
Polska ma duże szanse. Moim zdaniem 


f 


l 

Mistrzostwa bokserskie Polsk! pro- 
iektuje się rozegrać w sposób naste- 
pujący: w sobotę 24 b, m. wieczorem 
walczyć będzie wszystkie 16 par. 
niedzie:ię w południe o godz. 12 ma 
się odbyć 8 walk o trzecie i czwarte 
1mieisce tych zawodników, którzy zo- 
stali pokonani poprzedniego wieczora. 

„ramach zawodów  roludniowych 

mają sie odbyć spotkania. towarzyskie 
Sobkowiaka, Czortka. Pokusa i Chm'e 
lewskiego z  nieustalonymi jeszcze 
przeciwnikami. 

Finały mistrzostw rozegrane zosta- 
na w tiedziele wieczorem. (ss) 


. 


POD BRAMKA WARTY 


Fontowicz wyjaśnia korner wybijając pitkę w pole na meczu Ego- 
wym z Garbarnią. 


piłkarze zaćmiewalją 


gw azdy ekranu 


Oryginalna korespondencja Przeglądu Sportowego z Argentyny 


Buenos Aires w marcu. 


Bez przesady można twierdzić, że ka- 
żdy Argentyńczyk jest sportowcem z zá- 
miłowania, a przynaimniej z przekona” 
inia. Najbardziej błaha nawet impreza 
sportowa rewolucjonizuje miasto, a na- 
wet cały kraj. Ludność dziesi się natych 
( miast na wrog:e obozy, prasa staje u bo- 
i ku swych ulubieńców. nodnosząc ich za” 
llety ij poświęcając całe kolumny atakom 
jna przeciwników. Zaklady mnożą się Z 
dnia na dzień i wreszcie na kilka dn: 
pized zawodami wszystkie bilety są już 
wyprzedane. 


GWIAZDY PIŁKARSKIE 


Najbardziej popularnym ze wszystkich 
| sportów jest. jak zresztą w całej Ame- 
iryce Łacińskiej, footbal. Ta gałąź spor 
tu jest w Argentynie całkowicie skomer 
cjalizowana «i zawodnicy są znakomicie 
platni na równi z gwiazdami filmowymi: 
zresztą i sława ich nie różni się niczym 
od sławy gwiazd fiknowych. a nawet ta” 
kie super - asy jak Varallo czy Cherro 
popularniejsi są od Marieny Dietrich lub 
Gary Coopera. Popularność sławnego 
piłkarza u szczytu powodzenia przera- 
dza się często w rodzaj bałwochwalcze” 
go kultu; fotografie jego widnieją na 0- 
'kładkach „revist“ (magazynów ilustro- 
(wanych), jego. portrety znajdują się w 
i każdym „szanuiącym* się domu argentyń 
skim, bomboniery z czekolada upiększo- 
ne ich podobiznami. niewiastv į to nie 
koniecznie młode. obnoszą medaliony ze 
swymi ulubieńcam, nazwiska ich' stają 
| siẹ synonimami doskonałości: czekolady 
i papierosów czy kosmetyków i wreszcie 
iwywfadv z nimi ciesza się większą po- 
czytnością niż wywiady z nawydit- 
nielszyvmi mężami stanu. 


| MECZ ZA KRATAMI 
ł 


Cliarakterystyczny lest wygłąd stadio 
au podczas zawodów piłki nożnej. Boi- 
! sko otoczone jest podwójnym parkanem 
! z gęstej siatki drucianej, wysokości 6 - 7 
| metr. zakończonym u góry druieni ka! 
'<zasty.n. Wewnątrz. tego chińskiego mu 
ru znajduje się kilkudziesięciu policjan- 
| tów dla poskramiamia nadmiernego tem- 
veramentu graczy, którzy czasem zapo- 
minają o nietykalności sędziego, a kie- 
dyindz:ej zamiast piłki kopią się wzaje- 
, mhie po bardziej delikatnych częściach 
i ciala. pomagając sobie często — gesto 
wrodzonym talentem bokserskim. Trvbu 
ny także nie są pozostawione sam na 
sam ze swym wybuchowym temperamen 
tem i gęsto patrolują je umundurowani 
poliajanci. Nawet strażacy odgrywają 
„czynna“ rolę w zawodach interweniu" 


jąc niejednokrotnie w „ognistych* za- | 
targach, które likwidują strumieniem | 


zinmej wody. 


' Spo 


NOCNA MODA 

Od dłuższego czasu weszły w modę 
nocne mecze. Wieiki stadion w San Lo- 
renzo. mogący pomieścić powyżej 30.000 
ludzi, poczynił kosztowne inwestycje u- 
możliwiające oświetlenie boiska „al g.0- 
mo“ w ten sposób że zawodńicy nie rzu 
zają cienia własnych postac. na murawę 
Znacznie niższa temperatura panująca po 
rą wieczorną pozwala. graczom na zade- 
monstrowanie calego efektownego „re- 
pertuaru* i prowadzenie gry w zawrot- 
nym tempie podczas kiedy na meczach 
dziennych już po kilku mnutach gry w 
wiłgotnym żarze gracze tracili siły i wi- 
dowisko przejstaczało się w melanchoiii- 
ną kopan:nę. 

Mecze nosne- zaczynają się o godz. 10 
wieczorem. Ciekawy jest o tej porze wi- 
dok Ąvenidy de Mayo w Buenos Aires. 
Nieprzejrzane tlumy zapełniają chodnik; 


rtowezo dzielącego się swymi wra 


„żeniami z tymi wszystkimi, którzy dia 
| jakiegokolwiek powodu nie mogli znaleźć 
usię ną stadionie. Dwanaście wielkich gi- 
| gantofonów zamstalowamych przez redak 
cję gazety „La Razon* zagłusza nawet 
hałas ulicy, zresztą usportowiony szofer 
autobusu „colectiva“ czy taksówki nie 
ośmieliłhy sie rykiem klaksonu przeszko 


PUCHAR IM. Ś.P. 
DR. MICHAŁOWICZA 


ufundowany przez W. S. S. W. 
O. Z. P. N. dla najbardziej „łair” 
zraiacego klubu 


baikony i wszelkie wolne miejsca na je- | 
;zdni słuchając w ciszy głosu reportera 


dzić miłośnkom emocj. sportowych. 
NIE TYLKO PIŁKA... 

Boks. walki zanaśnicze, «olarstwo Są 
niemal równie populame jak piika nożna 
daiej idą: pływanie, wioślarstwo, tenis, 
siatkówka, koszykówka, szermerka itd 
jLekkoatleiyka nie. należy do sportów 
Dardzo popuiarnych, natomiast polo i 
golf choć są sportami górnych dzies:ę- 
ciu tysięcy'* zdobywają coraz 
zwolenników, a szczególnie po trum- 
fach Argentyny w poio na ostatniej O- 
limpiadzie. Dzięki szumnej propagandzie 
zawody w poło zaczynają gromadzić 
znaczne ilości widzów. Autumobilizm i 
lyachtng mają również licznych zwen- 
| ników W roku bieżącym odbywa się kil- 
kadziesiąt imprez samochodowych: tu- 
jrystycznych i sportowych wśród któ- 
rych zmaczna część w konkurencji mię- 
dzynarodowej. Rozwojowi tej galez’ 
i sportu sprzyja wiefka zamożność kraju 
doskonale ; malowniczo położone szosy 
oraz tania benzyna i znikome opiaty fis- 
kałne. Yachting natomiast posada już 
iswoją starą tradycje: wspaniałe, bogato 


iczne przystanie znaidują się nad brze- 
gami „słodkiego morza” — La Piaty i 
„rad dziesiątkami ziębokich i znakomicie 
' uregulowanych kanalów delty rzeki Pa- 
rany, a.do której wpływać mogą na- 
wet statki oceaniczne. 

WSZYSTKO ZA 8 ZŁOTYCH! 

Kluby sportowe gromadzą setki tysię 
cy. Argentyńczyków, którzy korzystając 


rę 


więcej | 


w sprzet zaopatrzone kluby, których (H | 


PIERWSZA Z SZEŚCIU BRAMEK 


Ize znakomityc 


h urządzeń oddają -sie w 
wolnych chwilach od pracy, a szczegól- 
n.e w dni Świąteczne rozkoszom piywa- 
"mia, wiosłowan.a, gry w tenisa. czy je- 
¿dzie na wrotkach (argentyńska nam.ast 


ka meznanych w „centrum i na*północy 
raju, łyżew). Jeden z na;większych w 
Argentynie klubów-—,„Gimnasia y Esgri 


a“ daie swym czlonkom za stosunkowo 
niską opłatą 5 pesos (8 złotych)  wszelk! 
możliwy sprzęt sportowy oraz ofiaruje 
m boiska, korty, ringi. sałe gimnastycz- 
ne i pływałnie bez żadnei dodatkowel 
cpłaty. Tak samo ibez żadnych dodatxo- 
wych opłat każdy klubowiec 0-doWolue! 
porze korzystać z zimnysh r gorą” 
( latrysków, a nawet z łaźni rzym- 
j tureckiei, mieszczącej się w 9-pię 
wym własnym zmachu klubu znaśiu* 
jącym Się w samym centnim Buenos - 
Aires Do dyspozycji członków Sa też 
dwie eki jedna w mizście a druga 
we wsp ateis letniej rezydencji polceżo- 
terenach im'eiskich, , wśród 
ę h ogrodów Palermo dokąd zawo” 
ża klubowsów własne autobusy. Mała fe- 
co! Pomyślano także o dzieciach klubów 
| ców. Małżeństwo wybierając się na me- 


T 


m 


dziemy wypoczynek-do Palermo i odda 
|jiąc się rozkoszom kanieli w wietkim ba- 
senie pływ klubu moazostawia ze 


| sookojem potomstwo w ogródxu dziecin- 
nym, gdzie n:e brak karuzeji : huśtawek, 
la otrzymuje się też: bezpłatnie rowery 
wrotki i... hulajnogi dla najmłedszych. 
Igo' Kron. 


| puszczonych przez. Andrzejewskiego (ŁKS) na meczu z Wista. 


długi czas do rerrezentacji. Nieoblicza! 
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Hajduki: Ruch — Wisła 
Warszawa: Warszawianka = AKS 
Poznań: Warta — Pogoń 

Kraków: Cracovia = Ł.K.8. 


Tabela czeka 
na nowe cyfry 


Nieobliczalny TRAFI SWÓJ NA SWEGO 


reżyser - przypadek, 
puszczający w ruch marionetki ligowe Wesoło zapowiada się mecz war- 
wedle bliżej niezbadanych praw, wy-| szawski, gdzie zetkną się drużyny 0 
wiązuje się, jak dotychczas, wzorowo 
ze swego zadania. Po dwu niedzielach 


zupełnie podobnych strukturach. Wy- 
raźnie skrystalizowaną bronią War- 

mistrzowskich jesteśmy pełni wrażeń 

i napięcia, co przyniosą dalsze wystę- 


Szawianki jest atak. W  Amatorskim 
K. S. sprawa ma się identycznie. Im 
dalej w las tym mniej drzew a zato 
wiele niepokaźnych krzewów. W War 
szawiance wyrasta spośród nich jesz- 
cze Joksz w obronie, no i Rudnicki w 
bramce; w drużynie  chorzowskiei 
wszystko co poza napadem, to dotycii= 
czas niezapisana karta. 

Podobieństwo między AKS-sm | 
Warszawianką istnieje nie tylko w or- 
ganicznej budowie ale i w sposobie 
sprawowania przez nią życiowych fun 


y. 

Dwa frapujące cyframi zwycięstwa 
Wisły, Ruch, który „położył sie” u pro 
gu sezonu na dwa punkty, udane har- 
ce odrodzonej Cracovii na obcych po- 
lach, katastrofalne załamania Warsza- 
wianki i Ł. K. S-u — to błyskotliwa 
wiązanka wydarzeń pierwszych czter- 
nawet 

rozpocznie się 
znów zaskoczy 


nastu dni. Jesteśmy ciekawi, 
bardzo ciekawi, jak 


trzeci tydzień. Czy 


nas nieoczekiwanym zwrotem, czy też| kcji. Styl, tego samego gatunku, co 
pozwoli wreszcie ustabilizować się| szkoła, forsowana przez Smoczka I to- 
ptwnym opiniom. warzyszy. A więc: wielki rozmach, 


szybkie zdobywanie terenu, długie po- 
dania w próżnię, wyzyskiwanie zmian 
i lotności skrzydeł. ` 
Na stadionie W. P. może się więc 
rozwinąć gra emocjonująca, pelna 
zmiennych sytuacji, przy czym osta- 
teczny jej wynik uzależniony będzie 
od tego, która formacja defensywna 
potrafi pewniej paraliżować ruchy 
przeciwnego napadu, Niemałą rolę ode 
grać powinna dyspozycja fizyczna, któ 
ra w ostatnich dwu spotkaniach u 
Warszawianki wyraźnie szwankowała. 
Nie pokustmy się o przepowiedze- 
nie wyniku. Może on przynieść rewe- 
Jacyjną ilość Wrafiek, może jednak 


Odpowiedzi oczekujemy przede 
wszystkim z boiska w W. Hajdukach. 
Pozwoli ona może rozwiązać „problem 
Wisły”. Pierwsza wycieczka lidera po 
za rodzinne progi będzie poważnym 
probieżem jego faktycznej wartości. 

NA TRZECIEJ PRZESZKODZIE 

Wisła ma bezsprzecznie dobry atak! 
Atutem jego to — wyrównanie. Jeśli 
ten czy ów gracz posiada pewne spe- 
cyficzne zalety, to całość nie spada po 
nea określonego poziomu Pod tym 
względem znajdą się krakowianie w 
lepszej sytuacji, niż Ruch, w którym 
obok wielkiej ingywidualnotg; Will- 
mowskiego, poważne) klasy Wadarza 
i ewent. dobrej formy Peterka, prawa 
strona prezentuje sią Już bardto niewy 
rałnie. l 

Interesuje nas, jak spisze się defen- 
zywa (mianem tym obejmujeniy rów- 
nież pracę obronną pomocy) „czerwo- 
nych” poddana silrilejszenu naporowi. 
Oficjalną klasę reprezentuje w niej Ko 
tlarczyk. natomiast Jezierski jest ty- 
pem splidnego wyrobnika, którym to 
wymogom odpowiada po Asie 


nikłym stosunkiem: 
NIEWDZIECZNA WYPRAWA 

Warta orzedsławia się liczności 
poznańskiej, optómieńiona  zwycię- 
stwem nad Garbarnia. Olosy bardzo 
wyrmiagającej krytyki krakowskiej są 
nadwyraz pochlebne. Doskonała tech- 
nika, dobra kombinacja I skuteczność! 


stronie Dziwisz. Qlerczyński jes 
wejąż jeszcze w trakcie krystalizacji, 
ta też przewaga będzie raczej po stró- 
nić Badury. W sutile pomoc hajdycka 


Pago- 
ni, która znajdzie sle przed niewdzięġcz 


powinnaby „dorównać linii krakow- Warciarzy. Wyd 
skiej, mimo jej lepszego stylu. so fE prre AOAN [o rosna deene 
fanga Bez wreszcie wlasciwa | {zje udział Myjk Oznacza 
nóżycję, Wysuwa on ślę còras bar-| wzniocnienie. a przede 
Buy. foto oO „ph. ta | doki na wieka konsalidadją 
e spółki z Csemypisżem stworzy| dnak Eid E tea 
napewno niegorszą Bik niż Szumilsi EAA A Ró! 
plns Sitko, który nieżawsze jest rów- T y kłófa póżw 
i kię skutecznie 6 poważne iniejsce 


Rag big 
« tabeli. Mamy nawet poważne oba- 

Y że jedvny zesņnál lirowv „Mało- 
polski wschodniej borykać się będzie 
wśród grupy zagrożonej spadkiem. 
Chyba, że kierownictwo zdecyduje się 
na jakieś zasadnicze zmlany i zdobę- 
dzie się ną odwagę zastąpienia bezuży 
tecznych jednostek siłami miłodszymi, 
jak to z dobrym skutkiem zrobiła właś 
nie Warta. 


n 
Tatuś | Madejski kandydowali shews 


jm vou zagrodziła do niej drogę. 
Na Tyin punkcie więc jedna strona nie 
ustępuje drugiej. 

Decydujące znaczenie mieć będzie 
wondycja. Wisła jest zdaje się ha wy- 
żynie, natomiast w meczu z AKS-em 
pomoc Ruchu straciła przedwcześnie 
oddech. Momenty takie są przy ruchli- 
wości czerwonego napadu bardzo nie- 
bezpieczne. 

W końcu należy wziąć pod uwagę, 
że Ruch podrażniony klęską z przed 
tygodnia dołoży napewno wszelkich 
sił, by zatrzeć złe wrażenie a przede 
wszystkim nadrobić stratę punktowa. 
Gdyby więc Wisła w tych warunkach 
uzyskała trzecie skolel zwycięstw? 
trzebaby dojść do wniosku, że odmło- 
dzonej drużynie udało się nawiązać do 
wielkich tradycji klubu z okresu pierw 
szych lat Ligi. 


szczęścia do boiska poznańskiego, to 
też trudno jest właśnie w obecnej 
chwili przyznać jej szanse. Wygrana 
jej, a nawet wynik remisowy należał- 
by do kategorii owych chochlików pit 
karskich, urozmałcających tak sku- 
tecznie codzienną szarzyznę. 
PIERWSZY REWANŻ 
Spieszno było Cracovil i ŁKS-owł 
do rewanżu. Upłynęły zaledwie dwa 
tygodnie od czasu pierwszego ich po- 
jedynku w Łodzi, a już w niedzielę od- 
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Rodzi się liga okręgowa Warszawy 


Zarząd WOZPN sprecyzowat już projekt Li- d) mistrz kf. A Podokręgu Radomskiego, e) 
M Okręgowej. Dlugo, bardzo długo trwały | mistrz kl. A Podokręgu Zachośniego. 
prace komisji. Kluby, które na podstawie powyższych roz- 
Liga Okręgowa znajdzie się na forum wal- | grywek zajmą dwa pierwsze miejsca, wcho- 
nego zgromadzenia 24 b. m. Czasu jest więc i rzą automatycznie do Ligi Okr. 
dość, by kluby mogty zapoznać się z projch- | Ostatnie dwa kiuby Ligi WOZPN epadają 


wprowadzi w azereg| 

stołecznego małą rewolucje. 
Przede wszystkim zmniejszy się automatycz 

nie Rość drużyn w klasie A z 29 do 20 dru- | 


tyn, 
Liga Okręgowa liczyć ma 10 drużyn. Wej- 


rozgrywkowej). 

Rezerwy klubów Ligi Państwowej grają w 
Lidze Okręgowej z tym, że w razie uzyskania 
tytułu mistrza Ligi WOZPN nie biorą ndzia- 
łu w grach o wejście do Ligi Państwowej, 


drie do niej 6 zespołów z gru ólnej (3 | stepując miejsca następnej skolel drużynie. 
1 każdej ali AANA SATE ej B Na reformie tej zyska Podokręg Zachodni, 
RPA i mistrz kl. A Podokręgu Radomskiego. | Który dotychczas żadnej etyczności z pilkar- 

stwem warszawskim, poza fonmalnym nalete- 
niem do WOZPN, nie miał. Obecnie mistrzo- 


Podokręgu Radomskiego. ki. A WOZPN. 

Podstawą zaliczenia klubu do Lig! WOZPN Przeciwnikiem projektu twtworzenia owej 
w początkowej jej fazie, jest tabela rozgry- |klasy warszawskiej jest bezwzględnie Pod- 
wek o mistrzostwo kl, A WOZPN za rokjokręg Robotniczy, 

1936—37. Wprawdzie do przeprowadzenia projektu 

WOZPN proponuje, jest) projekt Lig! Okre- | potrzebna jest zwykła więkazość, to kto jed- 
gowej Lie ADO: rozpocząć TOZ-| nak wie, czy kluby robotnicze nie zdołają sku 
grywki a b. r. ie wi ości, któraby obaWła projekt zarzą- 

Gdy chodzi o awans do Ligi, ustalono na- 2 og : H a A 
stępujący system: 

W. puli finałowej o tytut mistrza klasy A 
WOZPN biorą udział: a) mistrzowie ki. A 
grup rozgrywkowych grupy ogólnej, b) mistrz 
rezerw Ligi WOZPN, e) mistrz kt A RPA, 
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ZNOWU SAMOSĄD NAD SĘDZIĄ 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE NIEMIEC 


sunku 1:2 (1:1). 
czala, dotkliwie go pobita. 
Pobicie kiego 4 boisku w lnowrocia- | akt banan" mron 
wiu jest prawie na porządku dziennym I od- | stein 


1: 4 -~ 

:2 (3:1); Hertha — Beuthen 4:2 (3:0). 

nośne władze sportowe winne wystąpić z ©2- Grupa Il: Schalke Hertha 2:1 (1:1); Wer- 
łą bezwzględnością przeciwko winnym, 


der (Brema) — Victoria (Stolp) 5:0 (2:0). 
TURNIEJ PIŁKARSKI W RADOMIU 


are IH: Wormatla — ry 3:1 (1:1); 
W ramach miesiąca propagandy kultury fi- | Dessau — VIB Stuttgart 2:1 (2:1). 

zycznej i sportu, miejscowy Ośrodek PW i WP | Grupa IV: I. F. C. Niimberg — VIR Köln 
w porozumieniu z Rad. Pod. WOZPN zorgani- 34 Gio): Fortuna (Düsseldorf) — Waldhof 
zowat wielk! błyskawiczny (siódemkowy) tur. | *: :0). 

niej piłkareki z udziałem 12 zespołów, repre- Program najbliższej niedzieli jest następu- 


Hertha — HSV, Beuthen — Hindenburg 
zentujących wszystkie kluby radomskie. Im- Jacy: ; 
preza byla udana pod wzgledem sportowym | Afiensteln, Vietoria-Schaike, Hertha — Wer- 


propagandowym (2 dni — 6.000 osób). Pierw- der, VIB Stuttgart — Wormatia, Kassel-Den- 


siesciicjsce zajefirewelacyjny st szkolne. | $0 Farta — I. F. C, VIR Kölin — SV 


Waldhof. 
go Klubu Sportowego. Wyniki: jutrznia — MAŃNCHESTE Y ARSE 
Naprzód 1:0, Hapoel — Gwiazda it 1:0, HESTERICZ NATT 


W Lidze angietskiej następ sensacyjny 
SKS I — Nordyja 3:0, Broń — Gwiazda ! 1:0, | zwrot. W sobotę udało się Monchester City 
Crami — SKS M 1:0, RKS — Broń II 1:0. | pobić Arsenal 2:0 i tym samym wysunąć się 
Czarni — jutia 1:0, RKS — Hapoel 2:1,j na czoło tabeli. Manchester ma w tej chwili 
SKS — Broń 1:0, SKS — RKS 1:0. Najciekaw- | 50 punktów po 30 grach, poścza,s gdy Arse- 
szy mecz turnieju SKS — Czarni 3:1. Sędzio- | nal I Chariton ma ich tylko 49 I to po 39 
wali pp. Bukovski, Rafałowicz, Sowa i Z., grach. Rozstrzygnięcie przyniosą za tym o- 
Mazurkiewicz. ' gtatnię gry. 


sia, 


PRZEOLĄD SPORTOWY | Czwarteß, 15 Kwietnia 1937 Ÿ 


będzie się powtórka. Spotkanie I6dz- 
kle przyniosło wynik. remisowy 1:1. 


rawiła, a ponieważ już 4 b. m. była 

epsza niż łodzłanie prZzzpuszczamy, 
(że 18-go, grając poraz pierwszy przed 
własną publicznością, postara się ra- 
czej o poprawienie wyniku | wpisanie 
się na listę zwycięzców. 

ŁKS bawił w Krakowie ub. nie- 
dzieli. Po 45-ciu min gry, zdawało się, 
że zgotuje niespodziankę, tymczasem 
po przerwie, na mokrym terenie wy- 
szły na jaw braki w technice, która 
jest jednym z wielkich atutów Crac- 
vil. Zasadniczo więc liczymy się z suk 
cesem gospodarzy, którzy maląc nie- 
gorszą obronę przeważają w pomocy 
a prawdopodobnie ł w ataku. Niespo- 
dziankę sprawić może Pawłowski w 
bramce, ale na to nie ma już rady. 


MECZ AKS — WARSZAWIANKA o mistrzo- 
stwo Ligi rozegrany zostanie w niedzielę w 
Warszawie na stadionie W. P. o godz. 16.13. 
Gospodarze wystąpią w ekładzie następuję- 
<ymi Rudniaki. Fert (Gwożóziński), Jolica, 
Sochan, Groczyński, dBwięcki, Btołenwerk, Kro- 
mrczyk, Smoczek, Keota, Pirych. 

AMATORSKI K. $. WYJEŻDŻA DO STOLI- 
CY w identycznym Bktadzłe, w którym poko- 
nal K. S. Ruch. A więc: Mrugafia (Polak); 
Knas, Stołarczyk; Bentkowski, Kuchta, Scha- 
toń; Morcinek, Piontek, Wostal, Pytel I Mar- 


szeń. 
CRACOVIA I WISŁA 
NIE ZMIENIAJĄ SKŁADÓW 


W najbliższych impreząch Mgowych Craco- 
vla | Wista wystąpią w zwykłych swych skła- 
dach. Ujrzymy więc w Cracoviłi Pawtowskie- 
go. Lasotę, Pająka, Górę, Griimberga, Ziżkę ; 
Korbnsa, Stępnia, Majerana, Szebge i Zemba- 
czyńskiego. 

W towarzystwie „kibiców, udających się 
pociągiem poputamym do Katowie, wyrusza 
Wista na podbój Ruchu w składzie: Madejsu; 
Szumilas, S%ko; Kotlarczyk, Gierczyński, |e- 
zierski; Habowski, Gracz, Srewczyk, Artur, 
Łyko. 

Garbarnia ma wołną niedzielę i rozegra 
mecz towarzyski pora Krakowem. (rg) 


i | Od tego czasu Cracovia raczej się po- 
| 


dura, Zorzycki; Kudisz, Górka, Peterek, Wi- 
limowski, Wodarz. Kiub hałducki zapowiada 


równie dobrze zakończyć się zupelnie: rehabifitację klęski z AKS: (hr). 


LIGOWY ŁKS gra e w błeżącym 


„tygodnia w Krakowie. ŁKS wystąpi prawdo- 
i podobnie w identycznym składzie jak z Wi- 


możliwą jest zamiana Karasiaka na Fhe- 
gia. Ponieważ uruchomiona przez ŁKS fur- 
torpeda na mecz z Wisłą cieszyta się wielkim 
powodzeniem, również na nadchodzący mecz 
łodzianie wraz z kibicami udadzą cię do Ka 
kowa specjalną motorówką. 

SKŁAD POGONI NA WYJAZDOWY MECZ 
Z WARTĄ, zostanie ustałony po czwartko- 
wym treningu. Największy ktopot jest z na- 
padem, który na ostatnim meczu z Hasmoneę 
znowu nie stanąć na wysokości zadania, wy- 
kazując alade dyspozycje Sstrzałowe. Atak 
przedstawiać się będzie najprawdopodobniej 
następująco: Niechcioł, Qaenski, Zimmer, Ma- 
tyas, Borowski. Pozycja Gemsklego nie jest 
pewną, równorzędnymi kandydatami są: Kluz, 
Karpiński i Misiak Formacje Pogoni wyjadą 
w skladzie: Afbański, Jeżewski, Lemiszko, Ha- 
mn, Wasiewicz, Sumara. (K). 

KTO SĘDZIUJE? 

Obsada sędziowska najbliższych meczów 
ligowych przedstawia salę następująco: War- 
szawianką — AKS p. Schneider; Cracovia — 
ŁKS p Kuchar; Wanta — Pogoń p. Romano- 
«ski; Ruch — Wista p. StaNński. 
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FORTUNA I HARTHA NA ŚLĄSKU 
W czasie Zielonych Świąt odwiedzą 
Śląsk dwie czołowe drużyny Rzeszy 
Niemieckiej: K. S. Ruch spotka się 
w pierwszym dniu. t. i. 15 maia z 
„Fortuną* z Dissoldorfu zaś AKS. 
zmierzy sie w drugim dniu na stadio 
nie chorzowskim z Bal-Soiel i 


Pogoń w ostatnich latach nie mtała | „Hartha* (Sachsen), Oba te spotka- 


nia zapowiadają się wcale interesują- 
co. (hr) 


PÓŹNO SOBIE PRZYPOMNIELI 


Do sekretariatu Śląskiego O. Z. P. 
N. wpłynął list F. C. Nürnberg. Mistrz 
Rzeszy pragnie rozegrać spotkanie z 
repr. Śląska, które poprzednio odwo- 
łał, tłumacząc się... mistrzostwami. 

Wiadomo jednak, że F. C. Nürnberg 
w czasie Świąt Wielkanocnych nie 
grał w mistrzostwach, lecz bawił we 
Wrocławiu i Dreźnie. Wobec tego Śią 
zacy — bardzo słusznie zresztą — nie 
myślą skorzystać z oferty. 

Vienne į Austrię zamierza Sprowa- 
dzić Śląski OZPN. na dwa mecze do 
Katowic ł Chorzowa, wzgl, W. Haj- 
duk. Przeprowadzenie odnośnych per 
traktacii powierzono trenerowi Ringe- 
rowi. (hr) 

LIGOWCY ŚLĄSCY CHCĄ 
TRENERA! 


Śląskie kłuby ligowe, Amatorski i 
Ruch zwróciły się do zarządu $. O. 
Z. P. N-u z prośba o przydzielenie im 
w ściśle określonych dniach į godzi- 
nach, trenera okręgowego p. Ringera. 
Zarząd Okręgu odmówił jednak pro- 
śbie ligowców, dochodząc do słuszne- 
go wniosku że kluby te stać na wła- 
snych, zagranicznych trenerów. Jak 
słychać Amatorski rozgląda się już 
za takim... (hr) 

Chorzowski stadion miejski, na któ- 
rym gospodaruje obecnie Amatorski 
K. S. zostanie w najbłższeł przyszło- 
Ści rozbudowany. Powstanie przede 
wszystkim druga Kryta trybuna, na 
której wybudowanie ojcowie miasta 
Chorzowa wyasygnowali już sumę 60 
tys. zł. (hr) 


Piłka zagranicą 


| Aston Villa 
Druga niedziela półfinałowych mistrzostw | śliła ostatecznie wszelkie swe szanse na zaję- 


iosta znów klęskę i przekre- 


SUNDERLAND I PRESTON NORTH END 
PINALISTAMI 

60.000 widzów zebrało się na boisku Hud 
derstieidd Town, gdzie Sunderland pokonał 
dzielną trzecioligową drużynę Miliwail 2:1 
(1:1). już w pierwszej minucie uzyskał Mill- 
wal prowadzenie, jednak Sunderland wyrów- 
nat przed paurą, a po przerwie uzyskał rwy- 
cięską bramkę. 

Preston North End pokonat Westbromvicii 
Albion 4:1 (3:0). 

W tinale l-go maja w Wembley spotkają 
się za tym S:mderiand i Preston North End 
W AUSTRII SĄ PóÓŁFINALIŚCI 
Rozgrywki o puhar Austrii dobrnęły do pół- 
finałów. Rapid pokanał Fioridsdorf AC 6:4, 
Austria zwyciężyła Admirę 3:1 (1), Vienne — 
Sturm (Graz) 3:0, Sportkhib-Postsportverein 

9:0 


Do półfinałów dochodzą więc Rapid, Au- 
stria Vienna ł Sportkiub kb Post Sp. V. 


Spychała | Bratek pojada ostatecznie 
na turniej Błau - Weissu, który odbedzie 
sle 3 — 9 maja w Berlinie. 


RUCH ZAGRA Z WISŁĄ w oktadzie: Tatuś 
tHyfis); Glemra, Czempisz; Nowakowaki, Ba- 
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Nowe dyskwalifikacje 


Generalne porządki PZPŃ 


Kolej przyszła na działaczy 


Na. ostatnim posiedzeniu Zarządu 
PZPN znalazła się na porządku dzien- 
dzesliimi, prowadzonymi na terenie 
nymi sprawa działaczy wmieszanych 
w are Dębu. W związku z docho- 
Śląsfh przez specialnego delegata u- 
chwgłono zdyskwalilikować na prze- 
ciąg łednego roku dyr. Donnerstaga, 
wiceprezesa KS Śląsk. Motywem su 
rowbj kary jest stwierdzenie niewda- 
ściwego postawienia sprawy, prze- 
trzymanie materiałów obciążających 
KS Dab I niewygotowanie natychmiast 
odpowiedniego doniesienia do PZPN, 
przez co p. Donnerstag miał narazić 
ns szwank dobre imię piłkarstwa pol- 
skiego į spowodować, że cała afera 
przybrała niepożądany charakter. 

Gdy chodzi o drugiego działacza 
Śląska p. dr, Wojcieszyna nie stwiere 
dzono Żadnel jego winy w całej afe- 
rze. Skarbnikowi KS Śląsk p. Kraw- 
czyńskiemu udzielono nagany, za to, 
że nie przyjął natychmiast pieniędzy 
złożonych mu Ørzez bramkarza Mroz- 
ka, jako wvnagrodzenia od przedsta- 
wicielj Debu.  Mrozka ukarano dy- 
skwalifikacją do I! maja za przetrwo-= 
nienie wspomnianych pieniedzy, ỌTZV 
czym jako okoliczność łagodzącą uzna 
no fakt, że Mrozek chciał oddać otrzy 
maną gotówkę natychmiast skarbni- 
kowi klubu. 


Przesłuchanie przedstawiciela Dębu 
p. inż. Durczoka nastąpi w  naibliż= 
szym czasie. 


*. 


Tak więc „afera“ Dębu posunęła się 
znów okrok dalej. Ofiarą karzącel 
ręki sprawiedliwości padli przede 
wszystkim przedstawiciele strony ©- 
skarżającel t. i. Śląska. O karach na 
winowajców w tej chwili jakoś nie 
nie słychać. Podobno PZPN uznal, 
że sankcje, wyznaczone przez Ligę są 
wystarczające. 

Pewne refleksje nasuwa motywacja 
odnośnie db kary 9. Donnerstaga 
Głównym zarzutem jest, że mie zawia 


o wszytskim 
jest 


domit on natychmiast 
PZPN. Formalnie rzecz biorąc 
to może słuszne. 

Szczerze mówiąc mamy Jednak pO- 
ważne wątpliwości, czy natychmiasto 
we zawiadomienie władz  pilkarskich 
dałoby odpowiedni efekt. Gdyby 
przedstawiciele Śląska mie doprowa- 
dzili do całkowitego przygwożdżenia 
kombinatorów skończyłoby się zapew 
ne wszystko całkiem inaczej. Wla- 
dze śledczo PZPN, nie mąląc w ręku 
tak niezbitych materiałów  dowoda- 
wych, nie potrafiłyby nigdy chwycić 
przestępców za rękę, w rezultacie do- 
wiedziełibyśmy się zapewne, że cala 
sprawa była „skandaliczną mistyfika- 
cią" i ..„oszczerstwem pod adresem 
czystych, jak tze, ludzi”, 


Należałoby może również mmiej 
szczodrze szafować „dobrym imeniem 
polskiego sportu", Nie wiemy bowiem, 
co bardziej szkodzi sławie polskiego 
sportu, czy bezkompromisowe ujawnia” 
nie brudów i bezwzględne ich tępienie, 
czy też zamykanie oczu na niepożąda- 
ne ziawiska, o których ćwierkają wró- 
ble na dachu. 
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Bufgaria — nowy przeci: 
wnik polskich piłkarzy 


12 września, w dniu w którym War- 
szawa witać będzie serdecznie duń” 
skich piłkarzy, ze stadionu Levskiego 
w Sofii popłyną zgodnie dźwięki Ma- 
zurka Dąbrowskiego i marsowe tony 
„Szumi Marica”, Sportowcy Bułgarii 
będą mieli pierwszą okazie zapozna- 
nia się ze swymi kolegami z Polski, 

Sekcja piłkarska Bulgarskiei Natio- 
nalnej Sportnej Federatli zawiadom ła 
PZPN, że akceptuje przyjazd do Sofii 
drugiej naszej reprezentacji piłkarskieł 
na 12 września b, r, i prosi © Sprecyzo” 
wanie warunków. 

Bułgarzy w Piśmie swym wspom na- 
ją wprawdzie coś, że wystawia również 
drugi skład, sądzimy jednak, Że wy- 
stąpią ostatecznie w szranki z najico- 
szymi silami, tym bardziej. Że mecz 
odbędzie się na własnym boisku | am- 
bicią gospodarzy będzie pokonać za- 
granicznego przeciwnika, 

Byłoby może rzeczą wskazaną poln- 
formować Bulfarów. że drużyna. którą 
przyjdzie im gościć, będzie prawie że 
równorzędna z zespołem, który pod 
mianem pierwszel reprezentacii grad 
będzie w Warszawie, 

Sytuacja układa Się bowiem u nas w 
tej chwili tak szczęśliwie, że Prawie 
każda pozycja da Się zdubiować i przy 
troskliwym dopasowaniu składów by- 
toby doprawdy wielkim pytaniem, któ” 
| remu należy się pierwszeństwo. Mamy 
| nadzieję, że do jesieni stan ten ulegnie 
I raczej jeszcze wiekszej poprawie. 


O CE 


Gen. Mond ustąpił dciiniiywnie 


Sprawa kryzysu prezydialmego w 
Krakowskim Zw. Piłki Nożnej skrysta- 
lizowała się w ciągu ostatnich godzin 
i weszła w nową fazę, 


Prezes związku gen. Mond mimo nie 
przyłęcia do wiadomości jego rezygna- 
cj stanowczo rezygnację swola pod- 
trzymał, wobec czego nie pozostalo nic 
innego, jak zwołać posiedzenie zarzą- 
du, które zażęło by się wytworzoną 
sytuacją, 


Posiedzenie odbyło się wczora] w 
nocy i uchwalono na nim przyjąć do 
wiadomości rezygnację prezesa gen. 
Monda i wiceprezesa starosty dr Wnę- 
ka. Obu wieloletnim działaczom wyra- 


żono Podziękowanie za owocna Pracę. 
Równocześnie Zarząd odwoła! nadzwye 
czajne walne zgromadzenie, które mia” 
ło się odbyć w przyszłym tygodniu ce- 
lem dokonania Zmian statutowych, t 
wyznaczył nowy termin zebrania na 6 
maja. Na zebraniu tym dokonany bę- 
dzie wybór prezesa oraz przeprowadzo 
ne będą zmiany statutowe, Wybór wi- 
ceprezesą dokonany będzie prawdopo- 
dobnie na posiedzeniu zarzadu. Rów” 
nocześnie na wczoralszym posiedzeniu 
zarząd Skonkretyzował sprawe meczu 
Berlin — Kraków. Wobec nadejścia 
zgody Berlina na termin 20 czerwca 
mecz ten odbędzie Sie definitywnie Y 
tym terminie, 


Gracz wielkiego Sp. Vg.F'iirth 


H. Richter - trenerem naszych rakiet 


Pierwsze wieści z obozu naszych tenisistów 


Stadion Legii przypomina w tej 
chwili jakieś rewolucyjne pobojowi- 
sko, czy też buduar pieknej pani 0 
Giatej nad ranem- kiedy po balu wraz 
z resztkami maquillage'u opadają też 
ostatnie Huzie. 

Centralny kort, obdarty z wytwor- 
nej cynobrowej szaty, demaskuje się 
jako najzwyczainiejsza, ordynarna gli- 
nlaaka, wypełniona podejrzanej kon- 
duity czerepami. 

Loże, w których w piękne letnie po- 
południa elegantki stołeczne z naimil- 
szym uśmiechem na ustach wykłuwają 
sobie oczy wymyślnymi kreacjami no 
wych toalet, okazują się dzisiaj dosko- 
nałym przytuliskiem dla z prostacka 
zarumienionych cegieł. A żywcem 
przeniesionej na teren warszawski Ory- 
ginalnej, śląskieł haldy nikt nie pode} 
rzewałby. że kryje pod sobą tradycją 
uświęcony rezerwat familiantów kilu: 
bowych, rozciągający się między ta- 
rasem i siatką. 

Wykwintna bombonierka  przeisto- 
czyła się w rumowisko, Miast dvstyn 
gowanie przyciszonego gwaru towa- 
rzyskich rozmów, hula po niej bezce” 
remonialnie wiosenny wiatr, uradowa- 
ny szeroką perspektywą, stworzoną 
przez usunięcie obu „plebejuszowskich” 
bocznych trybun. 

Stadion Legii przyobleka się w nową 
szatę. Niedaleki już czas, kiedy z po 
piołów odrodzi się znów w pełnej swej 
krasie. Naszą winą to, że podpatrzy- 
liśmy go niedyskretnie w tym intym- 
nym akcie. 

Zresztą stało się to tylko przypad- 
kowo. Nie wiodła nas ciekawość ta- 
jemnic toaletowych. Bardziej niż 
martwy materiał budułcowy i wszelkie 
podłużne czy poprzeczne przekroje, 
interesowały nas żywe biaje sylwetki, 
poruszające się wśród tumanów czer- 
wonego kurzu w £lębi bocznych kro 
tów. 


PSIKUSY WIATRU. 

— Nic nie warta cała praca, w tych 
warunkach nic nie można rebić — wita 
nas wyraźnie zniechęcony Hebda. 

— Wiatr, wiatr į jeszcze raz wiatr. 
Wycyrklujesz precyzyjny lengslain, 
a tu piłka wali trzy metry w aut. 
Wyrwie oi się rakieta, klniesz w dur 
chu na spatałaszone uderzenie, a tym- 
czasem Diłka ciągnie jak po omacku 
wzdłuż linii, opadając w dozwolonej 
granicy. I jak tu coś obliczyć — skar- 
ży się twowianin! 

W ten sam tenor uderza zresztą Tło 
czyński ((schudł nam p. lgnac na 
twarzy) i wszyscy jego towarzysze. 
Kręci nosem trener pan Richter. 


PIŁKARSKI RODOWÓD. 


Richter? Skąd, kto, co zacz? 

Urodzony w Bukareszcie, lat 42, oby 
watel Niemiec i to Południowych, niski, 
wprost mały, krępy... 

I kto by to powiedział, że tak właśnie 
wygląda  prawoskrzydłowy słynnego 
sport Vereinigung Fürth z łat 1918.20, z 
okresu wiefkich Franzów, Seidererów 
Suttorów 1 całej słynnej norymbersko- 
fürthowskiej kompanii?! 

Kto by zresztą pomyślał, że ten star- 
szy pan kilka tygodmi temu gdy krucho 
stały interesy F. C. Koeln w Kołonii, 
chwycił za futbolowe buty i dopomóż! 
staremu swemu klubow: utrzymać sie w 
„Oberidze” ? 


P. Richter uważa się za trenera ten 
sowego i... wciąż jeszcze czynnego pil- 
karza, dlatego też w tej dziedzinie nie 
pełni funkcji nauczycielskiej. 

— Tylko przez pewien czas — opo- 
wiada nam — pomagałem w berlińskiej 
„Hochschule“ — Nerzowi. Prponowal: 
mi wówczas objęcie tam stałel posady 
instruktora piłkarskiego, ale odpowiada- 
ła mi lepiej posada nauczyciela teniso- 
wego w Rot Weis, W przeciwnym ra- 
zie nie mógłbym przecież więcej kopać! 

Wlazłszv raz w tematy piłkarskie 
trudno się z nich wydostać Okazuje 
się więc, że p. Richter byt na boisku 
parokrotnie przeciwnikiem byłego na- 
szego trenera p. Otto, gdy ten wystę- 
pował w barwach Tennis Borusii, że 
grał przeciw wielkiemu M. T. K. z 
Schafferem na czele, gdy budapeszteń 
czycy zlali Sp. Vg. Fürth 4:0, że nie 
jest zwolennikiem _ szablonizowania 
gry. Pod tym wzgledem zapatrywania 
w Południowych Niemczech są zresz- 
ta jednolite. 

Wyrobione zdanie o Schematyzowa* 
niu gry ma słynny środkowy pomoc- 
nik Kalb į wszystkie dawne wielkości, 
które ze sceptycyzmem Przypatrują się 
temu, co dzieje sie na polu tym W 
Niemczech. Z zachwytem opowiada P- 
Richter o Schalke. właśnie dzięki jego 
kunsztownej grze. Mówi o Kurzorze, 
który nie znajduje łask w oczach selek 
ojomerów niemieckich, ponieważ jest 
zbyt wielkim indywidualistą | nie mo 
że poddać sie narzucanym z góry dy- 
rektywom. Ba, pokazuje nam nawet 
list, w którym kierownik sekcji mi- 
strzowskiego I. F. C. Nürnberg zaprze 
cza kategorycznie jakoby  kiedykol- 
wiek na trybunach wyrażał się Po” 
chlebnie o systemie defenzywy. 


Gubimy się w domysłach, jakim Cu-| d 


dem daje on jednak niemieckiej repre- 
zentacji pewne sukcesy, odszukujemy 
starych wspólnych znajomych ł przy- 
pominamy sobie w końcu, że... prze” 
cież mieliśmy mówić o tenisie. 


TAK SIĘ PRZEDSTAWIAJĄ. 


— Praca moja ograniczała się do" 
tychczas głównie do obserwacji 10- 
wych mych pupilków. Mam już pew- 
ne wnioski — Powiada p. Richter. 

— Hebda Jest nalbardziej dojrzały, 
dlatego nie ma go co modelować. N:e 
wykazuje on zbytniej ochoty do Ćwi- 
czeń podstawowych to też nie myślę 
go specjalnie do tego naginać. Niech 
tylko gra, wiele gra i wprawia Się. 
Inaczej ma się sprawa z Tłoczyń- 
skim. Widać w pewnych momentach 
przebłyski znamionujące klasowego 
gracza, jednak wyczuwa się też pewne 
wahania, jakgdyby obawę i brak wia- 
ry. Trzeba więc będzie przede 
wszystkim wyleczyć uraz psychiczny, 
Tioczyński musi znów odzyskać wia- 
rę w siebie i swoje możliwości. Bę- 
dziemy ćwiczyć solidnie ł wytrwale 
„zasadnicze gamy“, aż wróci pew- 
ność i tym samym — zauafnie. 

— Tarłowski, to wspaniały materiał 
fizyczny. Waor ten trzeba więc od- 
powiednio wykorzystać.  Tarłowski 
musi uzyskać pewność szeregu wierzeń. 
które są w tef czy innej formie skażo- 
ne. Zaaplikuję mu więc odpowiednią 
dawkę piłek każde] kategorii. 

— O młodszych — powiada p. Rich 
ter — nie chcłałbym w tej chwili jesz- 
cze mówić, proszę zresztą pamiętać. 
że uwagi moje wymagać będą może 


pewnej korektury, ZdYż ostatecznie 
brak było mi sposobności, by wszech- 
stronnie wysondgować moich pupilków. 
A poza tym. ten fatality.. wiatr... 

Na wiatr nie ma naturajnie rady. 
więcej niż kwestie meteorologiczne iS 
teresule nas jednak SPrawa „doubla! 


KŁOPOTLIWY DUBEL. 

Trudno doszukać Się zachwytu w 
wyrazie twarzy p. Richtera, Odczu= 
wamy, że najchętniej wogóję by Pro- 
blem ten pomina!ł milczeniem. 

— Widziałem Hebde 2 Tłoczyńskim. 
Hm.. Właściwie... to nie byl Żadea 
double! 

— Widzi pan rozgrzewa sję Richter, 
double jest nie tyłko kwestią doboru 
dwu dobrych graczy» ale przede WSZY 
stkim kwestią duchowej hapmonii wy” 
branych jednostek! Dlatego też zesta- 
wienie takiej pary wymaga wielkiej 
ostrożności j wnikliwości, Uważam 
zresztą, żę koleżeńskość jest w ogóle 
pierwszym warunkiem w drużynie, ma 
jącej przed sobą Ci<żkie zadanie. 

Dziś doprawdy nie mogę nic kon- 
kretnego powiedzieć o przyszłel poł- 
skiej parze. Wiem o tym, ŻE jest to 

Pięta achillesowa, dlatego poświęcę 
jlel specjalną uwag? | cjeszyłbyn się 
oce gdybym Mózg! włąśnie na tym 
polu osiągnąć odpowiedni sukces. 
RR Najbliższe W, praca. ące 
raz praca. lągu trzeć y” 
godni da się wiele zrobić <zczegółnie 
gdy będą dobre chęci. Ą zdaje mi Ste, 
i (S"aczom ich nie brak. Aimostera 
est w każdym razie sympatyczna 
| chłopcy się przyk adają, me 
— Spodziewam SIĘ. że tydzień 
będę mógł panu Służyć juz bardziej 
konkretnymi danymi, a wówczas POZa- 
amy sobie też o Piłkarskich sprawach. 
a się chetnie na jakiś Mec 
; 


ale obawiam sie, ŻE nie starczy CZASU. 


— A więc.. auf baldiges 


Wicder- 
sehen. ) 


(N. S. 
"HDL" 


Menzel 


już jest w Pradze 


PRAGA, 13.4. — Tel. Wł. — w dniu WERE 
rajezym zjawił sie niespodziewanie w Pra- 
dze, po rocznej DEKO niechecności Roderich 
Menzel. Przydy! 0n z Egiptu znacznję WCZE- 
śniej, aniżeli si g0 SpPodriewano. 

Menzel oświadczył, te znajduje się w 4% 
skonałej kondycji psychicznej, czuje się 508- 
komieie I gotów jest bronie barw Crechosło” 
wacji w meczu Z Polską, 

Od raza w pierwszym dniu Menzel 51458 
do treningu z Ramkionom, wykazując VO" 
formę. RamiHon spodziewa się po nim 
kiego powrotu do szczytowej formy. W t- 
gu ostatnich tygodni stracił Menzel parę XI- 
logramów. 

Nagte pojawienie silẹ Menzia w Pradze 
zmienko sytuację. Sądząc z opinii, jakie "y 
szeć elę daje na kortach CLTK eqázić Pale- 
iy, że do Warszawy pojedzie zespól Mes- 
zel, Hecht, Caska | Siba. Dwaj pierwsi w 
singlu, dwaj ostatni w grze podwójnej: 

Doskonałą torme zademonstrował na Oslać- 
nim treningu Hecht, wykazując znaczna Po 
prawe w grze z głębi kortu | w serwisie, 

(mii). 


. 


Nr. 30 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 15 Kwietala 1937 o. 


Jeszcze raz przez ringi Białegostoku i Krakowa 


Wyjątkowa konjunktura dla Warszawy 


„ Rok rocznie reprezentacja» pięściar- 
ska stolicy wyjeżdża na - mistrzostwa 
pod hasłem „zdobyć maksymalną ilość 
tytułów!" ] niemal tradycyjnie wy- 
prawa kończy się katastrofą, 

Na początku bieżacego sezonu zda- 
walo się, że zamiary Warszawy idą 
wreszcie po za sfere. marzeń. Cała 


Kolczyńskiego. Nadto Sipiński góruje 
technicznie nad Kolczyńskim przynai- 
mniej o pół klasy (zwarcie). 


Kondycja Kolczyńskiego nie iest w 
stanie zachwycającym. Dotychczas 
walczył on przeważnie ze słaby:ni 
przeciwnikami. których zwyciężał 
przed upływem 9 minut, a ' wśród 


armia pięściarzy. stołecznych” zgłasza- | swych: kolegów nie ma odpowiednich 


Czor- | 
Polus, | 


ła swe pretensie do mistrzostw: 
tek, Kozłowski. Kowalski. 
Grądkowski. Miks, Jańczak. czy © 
tatnio Forlański. Armia' została zdzie- 
siątkowana przez kontuzie i przerze- 
dzona przez sito mistrzostw OkTĘZO- 
wych. Koniunktura przed : finałami 
poznańskimi znów  ułożvła się mie- 
szczęśliwie dla stolicy. Zdaniem  na-! 
szym, Warszawa może liczyć zaledwie 
ba dwa tytuły. 


Rundstein w finale bedzie walczył z 


Lischkem, a wiec z przeciwnikiem, z 
którym mie bedzie miał kłopotu, j 
W wadze koguciej Pietrzykowski 


(„Teddy“) spotka sie *przypuszczalnie 
e Koziołkiem. Nie sadzimy, żeby; mózł 
zo pokonać, jakkolwiek walka może 
być bardzo wyrównana. Obaj bardzo 
dobrze kontrują, obaj nieżle chodzą T.a 
nogach... i obaj posiadaja duże łuki w 
zardzie. Technicznie może iest 'nawet 
lepszy Teddy, ale Koziołek ma niewąt- 
pliwie cios skuteczniejszy i szybciej 
wyprowadzany. 7 
W piórkowej, grupe reprezentuje ie- | 


sparring-partnerów. 'W walce z Kuś- 
nierem zdawał sie być w 3-ei rundzie 
zmęczony. Zdaniem naszym, Kolczyń- 
ski miał by szamse, gdyby doprowa- 
dził swą* kondycje fizyczną do takich 
wyżyn, aby: mógł tempem zaszacho- 
wać Sipińskiezo. 

Bez wzgledu na osobę zwycięzcy, 


| mecz będzie niezmiernie emocjonujący 


i może mieć wielkie znaczenie dla 
przyszłości pięściarstwa polskiego wła- 
śnie ze względu na wiek Koiczyńskiego. 

kategorii średniej hegemonia 
Pisarskiego * wydaje się nam nieza- 


Kraków 


Dwudniowy turniej pięściarski na nn- 
gu krakowskim wyłonił ośmiu zawod- 
ników, którzy zdobyli prawo udziału 


w finałach bokserskich. Z pomiary 


tych, którzy - odpadłi, nikt nie miał 


i który niewątpliwie od ubiegłego 


5 i 
LJ 
M legs. 
kolce", 
chwiana. Pisarski już w tym sezonie | . 
wysoko wygrał z Maichrzyckim i po- 
winien powtórzyć swój sukces. 
W półciężkiej przypuszczamy, że 
tradycyjnie spotka sie Doroba znowu 
z Szymura. Mecz na pewno będzie 


bardzo wyrównany i niezbył ciekawy, 


i 


ale zato trudny do sedziowania. O-| 
wieczni rywale znaja się już jak łyse 
poczynił znaczne postępy. 

W wadze ciężkiej Warszawa nie 
może liczyć na Mizerskiezo. Jeśli na- 
wet sympatyczny Klimek dojdzie do 
finalu, to zwyciestwo nad Piłatem nie 
leży przecież w jego możliwościach. 

Jak wynika z naszych teoretycznych 
wywodów, stolica może myśleć tytko 
o dwu tytułach (musza i średnia). Tro- 
ohę za mało, jak na poziom warszaw- 
skiego pięściarstwa. K. Gryżewski | 

(TEE _ TERE 


liczy na Chrostka 


świadczemie przemawia za Szymurą, 

roku 
łeki obeonie od swej normalnej formy. | przyjechała bez swego asa Chmielew- 
Wyzgral z Waloszkiem, ale to nie mówi Í skiego. Najsłabiej w zespole łódzkim 
nic; trudno spodziewać się, aby popu- | wypadł Cyranek, bez klasy i formy. 
larny w Krakowie „Mieciu”* zaszedł da- Śląsk był dla mnie największą nie- 
leko w Poznaniu, spodzianką turnieju. _ Przywykliśmy 
już do tego, że największymi atutami 


W ISTAPLAST 


higjeniczny 
i praktyczny 
w użyciu, 
niekrępujacy 
swobody 
ruchów. 


doraźny 
opatrunek 
elastyczny 


Da nobrcio w wszystkich opiekoch, drogerjach 
i składach sonitarnych od 40 groszy pociawSŁYy. 
PESECO Spano Akcyrma o Porron» 


dyny Przedstawiciel Białegostoku — | szans na çrzebicie się do tej ósemki Czego jednak na prawdę szkoda, to 
Piotrowicz. Bokser*niezmiernie-ŻYWiO- : poza Spodenkiewiczem, o którego prze eliminacji Żbika, gdyż ten zawodnik ma 
łowy i o silnym. „telegrafowanym | granej z Jarzombkiem relaojonowa'i- ; duże pole do popisu. Szkoda, że nie 
ciosie — nie może być niebezpieczny śmy już obszemie. Poza nim tylko Kur! wystawiono go'w wadze średniej, Bez 
dla przeciwników "nawet o przeciętnej | ką mógł wygrać spotkanie z Bartosia- | wysiłku rozprawił by się z Bartosta- 
technice. kiem, reszta zdecydowanie słabsza. . ;kiem, a wtedy znalazł by się zasłuże- 

W lekkiej, Błażejewski wypadł. W}  Jakościowo pierwsze miejsce w eli" |nie w finałach. Wystawienie go prze- 
Białymstoku zadawaląjąco. jego „akcie | minacjach krakowskich zajęli Ślązacy ; ciw cięższemu Pietrzakowi zemściło się 
były skoordynowane i płynne. Mamy li lodzianie. Oba okręgi mają po trzech! fatalnie, jakkoiwiek przegrana była tak 
wrażenie, żę od czasu mistrzostw okre | finalistów. O ile jednak łodzianie dy- | minima!na, że wywołała nawet burzę 
gowych poprawił forme. Niewątpliwie | sponują jednym „pewniakiem“  t. i.' protestów. 
jednak pięściarz ten odbiega jeszcze | Woźniakiewiczem, o tyle Śląsk poza ,' Najsilniejszym punktem w teamie 
daleko klasa od Woźniakiewicza i mo- | Piłatem ma jeszcze Jarzombka, który | krakowskim jest Chrostek. W. niedzie- 


że latwo odpaść w Przedbojach. 


będzie napewno twardym orzechem w | 
Najciekawiej zaDowiada się w Po- |finałowych spotkaniach. Dalej. nie: zai- ) tuacja 


lẹ miał wprawdzie wybitą rękę, ałe sy- 
nie przedstawia się groźnie. 


znaniu start Kolczyńskiego. Popularny i dzie nikt poza Pietrzakiem. mogącym  Chrostek nie jest jeszcze dosziifowa- 


„Kolka“ ma zaledwie 19-lat..o- -tym ! 


trzeba Damietać. 


odegrać jeszcze pewną rolę. Trudno | 


ny. Ma gaz, ale widać na nim brak po- 


Czy _ zdoła. pokonać | wróżyć jakieś szansę „sędziwemu” Pa- |ważmiejszych spotkań. Pomimo wszy- 


Smińskiego..? Zwyciestwo takie leży | wlicy, czy też Bartosiakowi pozbawia ; stko należy się jednak poważnie z nim 


w jego możliwościach. ale sadzimy, ŻE: 


nemu większych walorów. 


liczyć. W wadze piórkowej Kraków 


jeszcze teraz nie nastapi. „Sipa“ jest|: Kraków zaiał trzecie miejsce, majac może się wiele po nim spodziewać. 


zbyt rutynowanym bokserem, aby nie 
znaleść odpowiedzi na Żywiołowe a+ 
taki warszawiaka. Kolczvński ma "ie" 
szcze znaczne braki w kryciu, “które 


zaledwie dwu finalistów. Dobrze szli i 


krakowianie pierwszego dnia, ale dalej 
zajść nie mogli. Juszczyk, czując w ko | 
ściach ciężki mecz z Popielatym nie | 


Spoglądając obecnie z perspektywy 
niedzielnej na szansg ósemki, która wy 
łoniona została na ringu krakowskim, 
oceniamy je w obliczu finałów poznań- 


stary lis wykorzysta napewno, ' sam |mógł podołać Pawlicy. a Moszkowski| skich następująco: 1) Woźniakiewicz, 
zaś motrafi tak świetnie nurkować, żeji Bałucki dobrze- wytrzymali próbę: z 2) Piłat, 3) Chrostek, 4) Jarzombek, 5) 


tralić go trudno, -Oczywiście, ieden cel 
ny cios może zadecydować o Szansąch 


PIŁKARZE W. K. $. KOTWICA 


zdobyli puchar prezydenta:m. Pińska, bijąc K.S. Orzeł 3:0. Bram 
ki'zdobyli:' Bator i; Mazur. 


Przedstawiona na zdjeciu! maszyna 
kolarska została zbudowana w. warsz- 
tatach Szkoły Rzemieślniczej firmy H. 
Cegielski S. A. i jest własnością Klu- 
bu Sportowego H. C. P. | 

Myśl rzucona przez członka Oddzia- 
łu Kolarskiezgo p. Józefa Pawlaka zo- 
stała po prawie 2-letniej pracy urze- 
czywistniona. Plany i tectmiczne obli- 


silnymi przeciwnikami. | 


Słabe szanse ina Mieczysławski. da- 


| 


| 


1 


| 


! sędziego punktowego tej grupy p. Ja- 


Pietrzak, 6) Pawlica, 7) Mieczysław- 
ski, 8) Bartosiak. (R. G.). 


OPINIA SĘDZIEGO ZARZYCKIEGO. 
Celem dokładniejszego scharaktery- 


zowania eliminacyi w grupie Łódź —j- 


Kraków — Śląsk, zwrócimy się do 
na Zarzyckiegó. 
— Byłem mile zaskoczony interesu- 
iącym przebiegiem walk w tej gru- 
pie — mówi p. Zarzycki. Poziom mo- 
że nie był zbyt wysoki, ale mecze by- 
ły bardzo zażarte i emocjonujące. 
Pod względem wyszkolenia technicz 
nego najlepiej wypadła Łódź, choć 
O zz 


Dwa mecze bokserskie rozegrane | 
zostaną w niedzielę w Warszawie. W; 
sali Wielkiej Rewii, walczyć będzie Po 
lonia — Makabi. W ramach tego me-| 
czu dojdzie do ciekawego rewanżu Jan 
czak — Nebel. Jak wiadomo, Nebel w 
mistrzostwach drużynowych znokauto- 
wał polonistę w pierwszej rundzie. 

O tel saniej godzinie w hali Czecho- 
wic spotkają się PZL — Czechowice. 
Organizatorzy awizują w wadze piórko 
wej pierwszy występ (po chorobie prze 
pukliny) Kowalskiego. Walczyć on ma 
z Makusińskim 


PIERWSZA POLSKA MASZYNA TRENINGOWA `| 


cza z kierownikiem warsztatu szkolne- 
go p. Szpunarem na czele. 

Na zdjęciu widzimy na tle tarczy ze- 
£arowej Prezesa Klubu P. Kurzewskie- 
go, na prawo p. inż. Kutznera, na lewo 
p. Szpunara, w głębi stoją p. Pawlak 
i p. Mazurek, skarbnik Klubu. 

Maszyna . kolarska daje możność 
czterem zawodnikom jednocześnie prze 


czterech kolorach ścigają się na wiel- 
kiej 2-metrowej tarczy, dając możność 
publiczności określać w każdej chwiłi 
stan wyścigu (na trasię). Liczniki dia 
każdego kolarza osobne, jasno przed- 
stawiają przejechany dystans, 
Pierwszy publiczny pokaz tej maszy- 
ny odbędzie się dnia 18 b. m: o godz. 
10 rano w sali Klubu Sportowego HCP 


bokserów Śląska jest siła ciosu i cią- 
gle parcie na przód. Brak im zato pod- 
staw technicznych. Zabijaki Śląska 
zmieniły obecną szkołę, i: to wybitnie 
na korzyść właściwych walorów: bok- 
serskich. Przekonali się oni naresz- 
cie, że siła ciosu i walka na hurra nie 
zawsze przynosi zwycięstwo. 

To też byliśmy Świadkami, jak na 
turnieju krakcwskim Ślązacy walczy- 
li bardzo ladnię na dystans i pięknie 
kontrowali. Te zdobycze techniczne na 
pewno utorują drozę pięściarzom Ślą- 
skim do czołowej klasy boksu pol- 
skiego. 

Orłem w zespole śląskim był Ja- 
rzombek. Obok niego na wyróżnienie 
zasługuje jeszcze Pawlica w wadze 
muszej, który ładną walkę stoczył z 
Juszczykiem. 

„Kraków zaprezentował. się najsła- 
biej pod względem technicznym, za to 
kondycyjnie był najlepiej przygotowa- 
ny. Ma on materiał bardzo dobry i są-, 
dzę, że jeśli zdobędzie dobrego tre- | 
nera, pieściarstwo polskie mieć z niego | 
będzie wielką pociechę. Wyróżnić wi 
tym zespole muszę Mieczysławskiego i 
Moszkowskiego. Ten ostatni choć prze | 
grał z Woźniakiewiczem potrafił wy- | 
trzymać tempo narzucone przez Ło- | 
dzianina. 

Roózczarował Chrostek. Spodziewa- | 
ej się, że będzie on w lepszej for- 
mie. 

Sumując wrażenia * dwudniowego 
turnieju stwierdzić muszę, że zarówno 
Śląsk jak i Kraków posiadają dosko- | 
nały materiał i przy odpowiednim do- | 
szkoleniu mogą się. stać doskonałym 
rezerwuarem boksu polskiego. 

— A jakie są pańskie typy z tej gru- 
Py na mistrzostwa Polski? 

-- Jako sędzia nie wolno mi typo- 
wać kandydatów na mistrzów. Jedno 
Jest pewne, że wszyscy pięściarze gru 
py wyeliminowanej w Krakowie nie 
ustąpią łatwo. re.) 


Wszyscy reformuja... 


Polski Związek Tenisowy uchwalił reformę 
drużynowych mistrzostw Polski. Zasadnicza 
zmiana polega na tym, że po raz pierwszy w 
historii tenisu, związek wywiera pewien przy- 
mus aby kluby brały udział w rozgrywkach. 
Jest to na razie nieśmiała próba, polegająca | 
na tym, że PZLT uważa, że wozystkie res- 
poły są zgłoszone, a kto nie czuje cię na ei- 
łach musi do dnia 28 bm. nadesłać listem po- 
leconym uzasadnioną rezygnację. 

Drużyny, jak i w roku poprzednim, zosta- 
ły podzielone ne dwie klasy, A i B. Do pierw- 
szej załczono: AZS — Kraków, Cracovię, Ka. ` 
towicki KT, Legię, Lwowski Klub Tenisowy, 
Katowickę Pogoń oraz WLTK (Warszawa). 
Wszystkie pozostałe khby mają rozgrywać 
mistrzostwa w ki, B. I 

Finalista ki. B epotyka się z najełabszym | 
kiubem ki. A. O tym, który kiub jest w da-| 
nym sezonie najsłabszy, decyduje sędzia Te, 
czetny wespół z komisją sportową, Zmyciętea | 
spotkania wchodzi do ki. A, przegrywający 
do M B. | 

W kM. A rozgrywki odbywają cię trybem | 
eliminacyjnym (pucharowym), z tym, te 
pierwsza runda winna się odbyć do dnia 15 
czerwca, druga do 15 lpca, trzecia do 15 
sierpnia. 

Mecze w kd. B odbywają się w ten sposób, 
że Kluby rozgrywają spotkania na terenie | 
swojego województwa trybem eliminacyjnym. 
dn dnia 15 czerwca. Zwycięskie kłoby słejs 
następnie do dalsrych rozgrywek według wy- . 
zmaczonej przez PZLT kolejności. A więc ^p. | 
woj. Pomorskie walczy z Łódzkim, Warszaw- 
skle z Pornańskim, Krakowskie ze dłąskir: | 
Ma. 

Dalsze rozgrywki odbywają się trybem cH- 
minacyjnym z tym, że pierwsza runda winna 
się odbyć do dnia 1 lipca, druga do 15-g9 
Wpca, trzecia do | sierpnia, finał zaś do | 
sierpnia każdego roku. PinaHsta ld. B ror- 
p ywa spotkanie z najsłabszym kżubem ki. A | 
Go dnia | września. 

Ważnym punktem w nowym regulaminie 
jest uregutowanie kwestii finansowej, która 
dotychczas wywoływała częste spory pom/ę- 


„dzy konkurentami. A więc mecze będę się od. | 


Bywały na współny koszt kiubów grających. 

Drużyma może się składać conajmniej z 5 
panow i 2 pań, tak aby było można wysta- 
wić 3 graczy do gry pojedyńczej panów, Jad. 


czenia wykonał p. inż. Kutzner. Budo- | prowadzać wyścig na rolkach, połączo- | w ramach meczu piłkarskiego o m-, 7% Pere meska, jedną panią do gry połedyń- 
we przeprowadziła Szkoła RzemieśŚlni- lnych z wskazówkami zegara, które w! strzostwo Legia i HCP. (s). 


,czej | jedną parę mieszaną. 


BACKHAND TARŁOWSKIEGO 


na treningu z 


Richterem. 


Boks w ca 


BRZEŚĆ -n. B. Finały o mistrzostwo Brze- 
ścia w boksie dały wyniki następujące: ma. | 
sza» Miszczuk (RIOK) pokonał Wożniaka 
(Ruch), kogucia — Gawrytuk (PW) Hammer- 
kiapera, piórkowa — Skirmunt (RIOK) Kowal 
skiego (Nordyja), lekka — Kaźmierski (PW) 
Skulskiego (PW),  półśrednia — Adamczak 
(PW) Prokopiuka. (PW), średnia — Wawrzy- 
niak (PW) Szułgina (RIOK), półciężka — Ga- 
domski (PW) Harasimóska (PW). Startowały 
4 kluby. Sędriował w ringu p. Fiszman. Pu- 
biiezności sporo. 
© 


WŁODAWA. Zorganizowano tu po 
pierwszy kurz bokserski. Udział wzięło 30 
czestników. Kurs prowadził p. Zioło. 


OSTRÓW WLKP. Boks Ostrovia — Stelia 
(Gniemno) 8:6. Goście był twardym przeciw- 
mkiem. W wadze papierowej (nad program) 
a eg zwycięża kolege klubowego Jakubow- 

ego. 

Wyniki: Boryiski (Stella) zmusza do pod- 
dania się Cieślaka, Nowak (O) bije nicznacz- 
nie na punkty Zycha, Sojka (O) wygrywa w 
najpiękniejszej wsące dnia z Relińskim, Kacz- 
marek -Ii (St) wygrywa przez techn. k. o. z 
Glernakczykiem, Rataj (0) remisuje z Sikor- 
skim, Sobczak (O) nokaatuje w 2-<j rundzie 
cięższego o 6 kilo Kaczmarka |. Stefaniak 
(O) remieuje z Sobierajskim, walkę Juszczak 
(0) — Pawłowski przerywa sędzia w 2-ej run 
dzie z powodu nieznajomości zasad boksu. S€ 
dzia w ringu p. Łukaszew.cz z Poznania b. do 
bry. Punktowal pp. Siemiński i Qrzeszczyk. 

Organizacja wzorowa, zainteresowanie wiet 


KALISZ. Bois KKS—Stella (Gniezno) 11:5. 
Wiazio (KKS) wygrywa nieznacznie z Boryl- 
skim, -Szrajter (KKS) bije wysoko mistrza 
Gniezna Bhdzińskiego, Zych (St) wypankto- 
wuje gorszego technicznie Fałendra, Sikorski 
(St) wygrywa jak chce z Zimniakiem, Kacz- 
marek Ii (St) remisuje z Szymańskim, Anioła 
(KKS), były zawodnik Warty, wygrywa wy- 
rażnie z Kaczmarkiem I, Wielgosz (KKS) no- 
kacduje w 2-gim starciu Sobierajskiego, pól- 
ciężka — Dębowski (KKS) jaż w pierwszej 
rundzie noktautuje Pawłowskiego. Sędziował 
w ringu p. Jarnuszkiewicz (Kalisz), punkto- 
wal p. Wrocławski (Łódż). 


raz 
u- 


e 
DWIE REPREZENTACJE 


Reprezentacja bokserska Warszawy 
walczy 25-go kwietnia na dwu frontach. 
Pierwsza ósemka w składzie: Baśkie- 
wicz: Miller, Forłański. Łukaszewicz. 
Doroba II, Brzóska, Łuka, Sowiński, 
spotka się w Gdyni z reprezentacją 
Wybrzeża. Sekundantem będzie trener 
p. Szydło. l 

Druga ósemka walczyć będzie w Kiel i 
cach :z reprezentacją miasta. W skład! 
jej wejdą: Jakubowicz. Rotholc, Mate- | 
cki, Olszewski, Grądkowski, kolaca 
Osicki, Albert. - Sekundantem będzie 
p. Eugeniusz Cendrowski. i 


tym kraju 


RADOM. Boks Strzelec (Ostrowiec) — Na- 
przód 12:4. Zawody towarzyskie. Niski po- 
ziom. Sędziował w ringu p. Ziłberman z War 
szawy, na punkty p. Wrzesień z Radomia. 
Wszystkie orzeczenia słuszne. Wyniki tech- 
miczne (od w. muszej (2 waki) do średniej 
(2 walki): Szczechuro (Strz.) zremisował z 
Jeżmańskim, Skrzypczyński zwyciężył Trzas- 
komę, Kmieć (wicemistrz Związku Strzel.) 
pokonał Stanikowskiego, Błaszczyk zdobył 2 
pkt. w. o. z powodu nadwagi przeciwnika, 
Jędrzejewski (wicem strz Z. S.) znokautował 
w 3 r. Piwockiego, bijsaiewicz zremisował z 
Rybickim, co krzywdzi tego ostatniego. Kra- 
jewski znokautował w 2 r. ROleckiego, Kozioł 
uległ na pkt. Paźniewskiemu. 

Broń — Granat (Kieke) 9:7. Poziom na 0» 
gół średni. Drużyny wyrównane. Broń po raz 
pierwszy pokonała Granat po dwu porażkach 
(10:6). Sędziował w riagu p. Z.berman £ 
Warszawy, na punkty p. Cichawa z Radomia. 
Wyniki techniczne (od w. papierowej do poł 
ciężkiej): Jastrzębski (B) uległ Hajdukowi, 
Molenda zwyciężył Sykulskiego, Siedlecki pa 
wysoko wygranej l-e] rundzie poddał się w 
Il r. Kurkowi z powodu wybicia paka, Pod- 
siediak .,zwyciężyt' zdaniem sędziego Bara- 
na li, aczkoświek przebieg walki wykazał wy 
soką przewagę tego ostatniego. Fatażna decy- 
zjal Rysiak zremisował z Kamińskim, Gryż 
znokautował w II r. Wojtasika, Olszewski 
zwyciężył Kurka I, Kruk uległ Baranowi I, za 
sługując na remis. 


List do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie Prosze o zamieszczenie 
tych kńku słów na łamach „Przeglądu 
Sportowego". 

Orzganizacia elsmmacyvinvch okrego- 
wych zawodów bokserskich Kraków— 
Łódź — Ślask — w Krakówie była 
wprost skandaliczna. 

Na mieście nie rozlepiono ani iednego 
afisza, ograniczajac sie do dwóch 
wzmianek w pismach miejscowych — 
przedsprzedaży biletów nie urządzo- 
no zupełnie. Kase umieszczono na wy” 
sokim parterze i chcac się do niej do- 
stać trzeba było wspinać się na sze- 


„Toką pake dostawiona do okna kasy. 


Mało tego. Widz kupujący bilet (sie- 
dzący) za 2 złote zmuszony był dźwi- 
gać krzesło i sam ie ustawiać koło 
rinżu, a na jego plecach „wypoczy- 
wala“ publiczność miejsc siedzących— 
gdyż krzeseł był ieden rząd. 

Zawody cieszyły sie wielkim po- 
wodzeniem i gdyby były zareklamowa 
ne inaczej, mogli bv argaaizatorzy li- 
czyć na Pięciokrotnie wiaksz* Írek- 
wenoję. Kraków jest spragniony dob- 
rych zawodów bokserskich. ale trze- 
bą je urzadzać solidnie. 

Antoni Maliński 


Z TAKSÓWEK NA METĘ 


wysiedli zbłąkani uczestnicy biegu naprzełaj we Lwowie: Od le« 
wei: Lach, Markiewicz, Jankowski, Flis, Kramek. 


$niło mi się, że... 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek. 15 kwlełnia 1937 r. 


„byłem kapitanem P. Z. B. 


Fantazja o składzie reprezentacji na Mediolan 


Na kalendarzu mamy dziś — w chwili 
pisania tych słów — datę 14-go kwie- 
tnia. Za 24 godziny mija termin imien- 
nych zgłoszeń reprezentacyj bokser- 
skich na mistrzostwa Europy w Medio- 
lanie. W Rzymie, Dublinie i w Kopen- 
hadze, w Helsinkach, Oslo i w Atenach, 
w Bukareszcie, Zurichu i w Londynie 
kapitanowie związkowi poraz ostatni 
ważą szanse, poraz ostatni oceniają 
możliwości. Do każdej kategorii wolno 
zgłosić dwu zawodników — reprezen- 
tanta i rezerwowego. Jak tu dokonać 
wyboru, by wyprzedzić 19 nacyj i zdo- 
być mistrzostwo? A 

Siedzi również w Poznaniu p. o. ka- 
nitana związkowego p. Bielewicz i gło- 
wi się nad ostatecznym zestawieniem 
drużyny. Nie jest wesoło... Większość 
chłopców bez formy. Udało się wreszcie 
stworzyć obóz, cóż kiedy nie będzie na 
nim najlepszego zawodnika. Woźniakie- 
wicz... no tak, trudno odmówić mu racji. 
Matura ważna rzecz! 


„, Zresztą Wożniakiewicz da sobie ra- 
dę i w Warszawie. U niego — grunt 
kondycja! Żeby tylko chłopiec futingu 
i gimnastyki nie zaniedbywał. Gorzej, 
że obóz pokawałkowały mistrzostwa 
Polski. Przyjazd zawodników wyzna- 
czono na poniedziałek, więc jest rzeczą 
oczywistą, że przed wtorkiem nie będą 
w Poznaniu. W środę zrobią im spar- 
ring, a już w czwartek większość zażą- 
da odpoczynku przed dwudniowym tur- 
niejem. A po mistrzostwach trzeba bę- 
dzie z kolei zwolnić zamiejscowych, by 
pakowali manatki ną Mediolan — i zno- 
wu z obozu mały pożytek! 

— Diabli nadali taki rozkład sezonu! 
— myśli gniewny kapitan związkowy, 
ale nic nie mówi o swych kolegach. bo 
jest dobrze wychowanym człowiekiem. 

Na obóz bardzo więc liczyć nie nale- 
ży. Tyle tylko, że będą ich mieć pod 
okiem i łajdaczyć się nie pozwolą. Już 
ważniejsza jest zaprawa bojowa mi- 
strzostw. Ale któż z reprezentantów ja 
przejdzie? Trzeba obliczyć: 


Reprezentacja Rezerwa 
Sobkowiak Rundstein 
Czortek Koziołek 
Polus Walkowiak 
Woźniakiewicz — 
Sipiński Jarecki 
Chmielewski Pisarski 
Szymura Klimecki 
Piłat , Węgrowski 


Z pierwszej linii nie będzie Sobko- 
wiaka, Czortka,'Polusa i Chmielewskie- 
go. Pół drużyny! Z rezerwowych za- 
prawy mieć nie będą Walkowiak, Jare- 
cki i Węgrowski. Jedno spotkanie spar- 
ringowe musi im wystarczyć, ho niema 
czasu i okazji na więcej. Ale mój Bo- 
że, wietn przecież na'iepiej, że to — nie 
wystarczy! I później znowu ten „Prze- 


gląd Sportowy“ napisze, że przespali- 
śmy mistrzostwa Europy... 
P. Bielewicz potarł skronie i przym- 
knął oczy. Zapadał zmrok. W tej samej 
zapewne chwili w Warszawie siedzi kil- 
ku niepierwszej młodości dżentelinenów, 
którzy trą skronie, drapią głowy i szy- 
kują nowe artykuły o Polskim Związku 
Bokserskim. 
| Tak, tak, trzeba uważać, żeby nie pal- 
'nąć jakiejś gaffy. Dla spokoju sumienia 
Í trzeba na pięć minut przed dwfinastą 
jeszcze raz sprawdzić skład. Dziś mo- 
„żna błąd poprawić, dziś można zmie- 
nić. a już jutro będzie zapóźno. 

Zacznijmy systematycznie i po kolei, 
tak jak idą wagi. 

MUSZA 

Pierwsza waga i pierwsze kłopoty. 
Sohkowiak wałczył z Eneksem II i Li- 
schkem bardzo nędznie. W tym mie- 
siącu nie będzie Już miał spotkania. Po- 
za tym — jest leń i pracować bez kon- 
troli nie potrafi. 


Całe szczęście, że dobrych much ma- 
my poddostatkiem. Rundstein i Rotholc 
prowadzą stawkę. Kogo wybrać? 
Kłopotów nie byłoby, gdyby | 
trójka znajdowała się w szczytowej 
formie. Wówczas kandydatura Rothol- 
ca, niepokonanej na obu kontynentach 
muchy, byłaby najwłaściwsza, jedyna. 
Ale dzisiaj — bieda! Rotholc i Sobko- 
wiak nie przypominają nawet olimpii- 
czyków. Pierwszemu brakuje gazu I wv 
kończenia, drugi utracił celność kontry 
Czyli — stracił wszystko. 
tych warunkach kandydatura 

Rundsłeina jest najbardziej aktualna. 
Nie jest to orzeł, mistrzostwa Europv 

nie zdobędzie, ale też z byle kim nie 
przegra i przełgrnąć ze dwie rundy po- 

winien. Jeśli przegra — to ze znakomi- 

tym technikiem. Innych — rozłupie na 

pestki. 

KOGUCIA 
Czortek ma pozycję bardzo mocną. 

Nawet kontuzja ręki i niezawiniona ab- 


Wożniakiewicz jedzie! 
„W drodze do Mediolanu 


będę s: 


mówi nasz as 


Wożźniakiewicz 
nie jedzie do Me- 
diolanu?.. Więc 
nasz najlepszy w 
chwili obecnej za 
wodnik ma sie- 
siedzieć podczas 
turnieju o mi- 
“MA strzostwo Euro- 
"py nad książką 


JĘ i gi zdawać Et 
237 min maturalny! 
Ka Na 4 Co za fatalna 
kolizja, co za pech dla reprezen- 
tacji i dla naszego zawodnika! 

— Jakto będzie, panie Stanisła- 
wie? — pytamy maturzystę gimn. 
im. Św. Kazimierza w Warsza- 
wie. 
| — Na obóz do Poznania nie bę- 
dę mógł, niestety, wyjechać jestem 
bowiein przed egzaminami 'matu- 
ralnymi. Trudno... postaram się 
pracować w Warszawie, pod o- 
kiem Sztamma. Dobrze się zło- 
żyło, że mój stary kolega, Henio 
Chmielewski jest też w Warsza- 
wie, więc nie będzie mi smutna 


Polus wyznaczony 
bez drugiej eliminacji 


dowotony I jest niemat pewny. że zdoła oa | Maturalnych. Moim celem  życio-|z Pomorza. Przegrał w niedzielę Z Si- | wą — Heese, Voelker, Gaermerig, lekka — 


Zapowiedziana na wtorek eliminacja 
w wadze piórkowej Polus i Krzemiń- 
ski nie odbyła się, gdyż zranione oko 
Krzemińskiego nie pozwoliło mu sta- 
nąć do walki w Poznaniu. Wobec te- 
go kapitan sportowy PZB p. Bielewicz 
wyznaczył Polusa jako reprezentanta 
w tej wadze na mistrzostwa Europy. 
Gdyby do Mediolanu nie mógł wyje- 
chać Woźniakiewicz, który właśnie w 
tym czasie składać będzie maturę, mu- 
siałby zastąpić go w wadze lekkiej Po- 
lus, a w piórkowej pojechałby Walko- 
wiak z poznańskiego HCP. 

Ostatecznie więc do obozu treningo- 
wego w Poznaniu wyznaczeni został; 
następujący zawodnicy: Sobkowiak i 
Rundstein, Czortek i Koziołek, Polus i 
Walkowiak, Woźniakiewicz, Sipiński i 
Jarecki, Chmielewski i Pisarski, Szy- 
mura | Klimecki, Piłat i Węgrowsk:. 
Zawodnicy winni się stawić w sekreta- 
riacie PZB najpóźniej o godz. 11 w 
dniu 19 b. m. Zawodnicy rezerwowi 
zostaną na obozie do dnia 25 b. m., po 
czym powróc. do domu, reprezentanci 
zostaną na obozie do dnia 29 b. m. do 
chwili wyjazdu. 

„ramach mistrzostw Polski prze- 
widuie się towarzyskie spotkania dla 
Sobkowiaka, Czortka, Polusa i Chmie- 
lewskiego. Przeciwnicy dla nich usta- 
leni zostaną na obozie. 


A Ee W WARSZAWIE 

Chmielewski przebywa od poniedziafku w 
Warszawie I tu pod oklem trenera Sztamma 
przygotowuje się do  medlolańskich mi- 
strzostw. Zamieszkał! on w CIPW-je, aby zda- 
M od hałasu | ~ !ekkomiejskiego gwaru rozpo- 
€ząć wstępne przygotowania do wyjazdu. W 
nagbliższy poniedziałek Chmielewski wyjedzie 
ma obóz do Poznania. ł 

Trener p. Sztamm jest ze swego pupilka za 


TERMIN ZGŁOSZEŃ DO WYŚCIGU DO- 
OKOŁA POLSKI mija z dniem 10 maja. W 
Rz dniach maja spodziewa się więc 

. Z. Kol. WEER kich zgłoszeń. 

EKSMISJA D NASÓW została przez sąd a- 
polacyjny zatwierdzona. W. T. C. jednak nie 
rezygnuje jeszcze z ostatniej szansy i zgło- 
sito w Sądzie Najwyższym kasację. 

Wszystko przemawia za tym, że W. T. C. 
jeszcze przesiedzi eały bieżący eczon na Dy- 
nasach. , 

W. T. C. rozpeczęło szerszą dzialalność 
propagandową wśród młodzieży. Trzy razy 
w tygodniu odbywają się bezpłatne treningi 
na torze dla młodzieży. Zapisy na te trenin- 


trwają. W pierwszej połowie maja odbę-| 


je się Pierwszy Krok Kolarski na torze. 

OTWARCIE SEZONU TOROWEGO nastąpi 
ma Dynasach w Warszawie 2 maja. Na ten 
dzień starają się organizatorzy eprowadzić 
słynego włoskiego jeżdźca motocyklowego 
Karla Vertua, który zmierzytby się w sensa- 
cyjnym pojedynku motocyklowym z Grabow- 
akim , 


OKREGOWY URZĄD W. F. odda? do dy- 
spozycji związku kolarskiego kilka terminów 
ma stadionie W. P. dla organizacji imprez 
toravych. Również | kwesta treningu na to- 
rze W. P. ma być w najbliższych dniach u- 
mormowana. 

KOLARZE BYDGOSCY NA STARCIE 

inauguracja sezonu kolarskiego w Bydgosz 
czy wypadla wspaniałe, bo w defiladzie wzię 
to udział 300 cyklstów, W ramach uroczyste- 
go o!iwarcia odbyt się bieg na przełaj na dy- 
stansie 20 km. Pierwszy na metę przybył Ja- 
nowski Sokół I — 1,17,14.|, 2) Frelich KPW 
1:17,15, 3) Tornow KS Tomedo 1,26.10. 


jeszcze złapać formę. W Warszawie zrobi 


Chmietewski 3 sparringł. 


Według krążących werByj, brak formy nie 
kst winą Chmielewskiego. P Czuje się on do- 
brze, chciał jaknajwięce] walk. Tymcza- 
sem nie wiadomo z jakich powodów, klero- 
wnictwo kiubu me chciało go zgłosić do mi- 


trącony; nie startował w mistrzostwach okrę 
gowych, w grupowych, w finale. W czyim to 
teżało interesie?... 

Niewątpliwie fakt ten stoi w związku z wy- 
jazdem Chmielewskiego do Sztamma na tre- 
ning. Według wstępnych projektów Chmielc- 
wski miał trenować pod okiem Konarzew- 
skiego. - 
Í Z 

e O Z o OO 

Mistrzostwa _ szermiercze: Armii, 
które odbędą się w Warszawie w pia- 
tek, sobotę i niedzielę, dn. 16, 17 i 18 
b. m. zgromadzą na starcie elitę wszy- 
stkich niemal wybitniejszych zawodni- 


ków po'skich. Startuią między inny mi: | 


mir. Dobrowolski, kpt. Segda, kpt. La- 
skowski, kpt. Szempliński, kpt, Amało- 
wicz, por. Zapaśnik, por. Jarzemski. Z 
wybitniełszych nazwisk brak tylko mir. 
Nycza i kpt. Zabielskiego oraz Sodika, 
który nie jest wojskowym. (eg) 

Ziaja, mistrz Polski w skokach do 


ę uczył do matury“ 
wagi lekkiej 


na treningach u Sztamma. 

Trenuję obecnie w sali na sta- 
dionie WP, gdzie trenują bokserzy 
PZL; mam wśród nich dobrych 
sparring-partnerów w osobach Bła 
żejewskiego i Połusa. Moi przeciw 
nicy walczą innym systemem niż 
ja — bo na dystans. Ale to się do- 
brze składa, bo i do tego systemu 
trzeba się przyzwyczaić. Dzick*) 
życzliwemu  ustosunkowaniu się 
dyrekcji gimnazjum będę mózł wy! 
jechać na mistrzostwa Europy i 
wrócić na egzaminy maturalne, 
które zaczynają się u nas 18 ma- 
ja. 

— A czy został pan dopuszczony 
do egzaminów maturalnych? 

— Choć nie znam jeszcze oficjal 
i nej decyzji, to wiem jednak, że do' 
egzaminów zostanę dopuszczony. 
W drodze do Mediolanu będę się 
jeszcze „podkuwał' matematyki. 
To moja słaba strona... 

— A co będzie, jeśli uda się panu 
zdobyć mistrzostwo Europy? Prze 
cież wszyscy mistrzowie pojadą 
do Ameryki... 

— O tym długo myślałem. Ża- 
łuję że to zbieg tak fatalny, ale 
postanowiłem bez względu na wy- 
nik turnieju mediolańskiego wrócić 
do kraju i stanąć do egzaminów 


wym nie jest wyłącznie boks; trze- 
ba pomyśleć o przyszłości. 

— A jak zapowiadają się fina- 
ły mistrzostw w Poznaniu? 

— Nie widzę dla siebie poważ- 
nych rywali, więc powinienem chy | 
ba zdobyć ponownie tytuł. 


| nie. 


sencja na mistrzostwach nie mogą za- 
chwiać jego kandydaturą. Trzeba go 
tylko wziąć teraz do ostrego galopu. 

Koziołek jako wice-reprezentant jest 
też na swoim miejscu. Nie powinien w 
tej wadze doczekać się narzekań. 

RKOWA 

W tej kategorii „Przegląd“ zryzł 
mnie najdotkliwiej. Niezawsze mieli ra- 
cię. Na obcego przeciwnika, na egzoty- 


|cznego gościa poszlę zawsze Krzemiń- 


niu tego mitu, wszyscy ulegli przez pe- 
wien czas sugestił, że Sława boksu pol- 
skiego nierozdzielnie związana jest z 
Chmielewskim. 

I oto — mit ten wypada zburzyć. Fa- 
ktem jest, że od 10-ciu miesięcy Chmie- 
lewski nie jest już Chmielewskim. Na 
meczu z Węgrami przykro było obser- 
wować spóźniony refleks, powolny cios, 
wywijanie rękoma w powietrzu, Cztery 
razy wypuścił procę i cztery razy nie 


skiego, bo rozłamie go, nim tamten po- | trafił Sigetiego. Tego dawny Chmiele- 


łapie się skąd grozi niebezpieczeństwo. | wski nie znał, nie potrafił. 


Ale na mistrzostwa Europy Krzemiń- | 


Z Łodzi sygnalizują stopniową popra- 


ski nie nadaje się, W pierwszej walce | wę formy. Wierzymy, Mamy nadzieję, 


odkryje swe atuty, a jeszcze wyraźniej 
zdemaskuje w niej swoje braki — i pra- 
wdopodobnie w drugim spotkaniu za- 
kończy karierę. 

Pela przegrał w niedzielę z patała- 
chem. Pozostają więc Polus i Walko- 
wiak, obaj nie w formie, obaj z rażący- 
mi niedociągnięciami. 

Pierwszeństwo należy się jednak Po- 
lusowi i to nietylko dlatego, że wypun- 
ktował on w niedzielę rywala. Walko- 
wiak jest zawodnikiem obiecującym, 
bardzo obiecującym, ale niema pojęcia 
o zwarciu. Ułomnego pięściarza niepo- 
dobna pokazywać jako naszego naijle- 
pszego zawodnika. 

Więc Polus. Miejmy nadzieję, że obóz 
zrobi mu dobrze i że w czasie turnieju 
mistrzowskiego złapie formę, jak ho- 
keiści w Londynie. 

LEKKA 

Woźniakiewicz. W rezerwie Sipiński, 
Jarecki, Kajnar — bo ja wiem zresztą... 
Fo przecież nie jest ważne. 

PÓŁŚREDNIA 

Wrzód reprezentacji. Luka drużyny. 
Pięta achillesowa zespołu. I to nie od 
dzisiaj, nie od wczoraj. 

Jeszcze raz Sipiński—by zademonstro 
wał unik, odskok, zwarcie — i jeszcze 


że Chmielewski będzie na mistrzostwa 
Europy „fit”*. Ale nie mamy dowodów. 
Ostatni atestat podczas meczu z Wę- 
grami nie wypadł nawet na trójkę. 

Dlatego, dopóki Chmielewski meczem 
(choćby sparrinzowym) nie potwierdzi 
famy o zakończeniu okresu słabości, 
dopóty pierwszym kandydatem na Me- 
diolan musi być Pisarski. 

Za takim układćm przemawia jeszcze 
jeden wzgląd. Chmielewski jest dla nas 
symbolem, dla zagranicy wielkim na- 
zwiskiem, prawdziwym ambasadorem 
polskiego sportu. Czy godzi się pokazy- 
wać takiego asa podczas choroby, czy 
należy narażać go na niezasłużone i 
niepotrzebne porażki? 

PÓŁCIĘŻKA i 

Szymura nie ma wrogów. Klimecki 
jest najbardziej stylowy, choć od Doro- 


by mniej groźny. Nie potrzeba tu nie 
zmieniać, nikogo ruszać. 
CIĘŻKA 

Piłata I Węgrowskiego też zostawmy 
Way Z ciężkimi lepiej nie zaczy= 
nać. 

Zrewidowany skład przedstawia się 
więc następująco: 


Reprezentacja Rezerwa 
Rundstein Sobkowiak 
Czortek Koziołek 
Polus Walkowiak 
Woźniakiewicz Sipiński 
Kolczyński Grzechowiak 
Pisarski Chmielewski 
Szymura Klimecki 
Piłat Węgrowski 


eg 

P. Bielewicz wstał, podszedł do tele- 
fonu i połączył się z pocztą. 

— Proszę telegram: Associazione Ita- 
liana Pugilatoria, Milano. Zgłaszamy w 
wadze półśredniej nowych zawodni- 
ków. 

Usiadł na fotelu głęboko, ociężale. Był 


zmęczony. 
© 


To wszystko lest fantazją, zmyślona 
od początku do końca czarowną bajka. 
P. Bielewicz składu nie zmieni. Nietylko 
nie zmieni w tel chwili, gdy piszemy te 
słowa, ale nie zmieni nawet jutro po 
przeczytaniu naszych wywodów. 

Trudno! Pozostaniemy przy swoim 


„Caeterum censeo ... 


———-——P—-— 


Rzeczy 


z dawnych mistrzostw Europy 


ORGANIZATORZY ZWYCIĘŻAJĄ 
Mistrzostwa Europy w boksie odbędą się 


teraz poraz piąty. W latach ubiegiych mistrzo 


jedna honorowa porażka na punkty. Po | stwa rozegrano w Sztokholmie (1925), Ber- 


trzech takich występach kapitan zwią- 


| linie (1927) 4 dwukrotnie w Budapeszcie“ 


zkowy jest zniechęcony i wstawia Se-; (1930 i 1934). 


weryniaka, „Adam“ robi co może, ale 
może coraz to mniej. 

Więc trzeba szukać innych, młod- 
szych. Trzeba sobie wychowywać na- 
stępców. Można to robić ze spokojem 
na mistrzostwach Europy, bo i tak wia- 
domo, że o dotychczasowych siłach 
daleko zajechać nie można. 

Dlatego też w rachubę nie wchodzi 
ani Sipiński, ani Seweryniak, ani Ostro- 
wski. Wśród młodych jest Kolczyński 
na pierwszym plante. Zawodnik wido- 
wiskowy, efektowny, wspaniały ryzy- 
kant. Człowiek który nokautuje albo — 
sam leży na ziemi. Bokser ofensywy, 
pięściarz szaleńszego ataku, rycerz nie- 
ustannej agresii... I 19-stoletni chłopak! 

Jeśli nawet przegra dziś z Sipińskim, 


Jest rzeczą interesującą, że zwyciestwo w 
klaayfikacji drużynowej odnosi zawsze go- 
spodarze, a więc po kolei — Szwedzi, Niem- 
cy i dwukrotnie Węgrzy. j 

Podcszas turmeju mediolańskiego (5 — 9 
maja) Włosi mają również poważne szanse 
zajęcia pierwszego miejsca. Zdobędą Omi przy 
puszczalnie 2—3 tytuły. 


MINER SKALECZONY 


Reprezentacja Niemiec doznała znacznego 
ostabienia. Jaj najlepszy bodaj zawodnik, Mi- 
ner (piórkowa), wiegt niebezpiecznej kontuzj: 
ręki | jest na klika miesięcy odcięty Od rlngu. 

Od dnia 18 kwietnia trwać będzie w uzdro- 
wisku Toeiz obóz treningowy reprezentacji, 


jeśli nawet poznańczyk zapieczętuje gO | szukującej się na Medotan. Kierownikiem obo- 


zwarciem i zatnęczy szamotaniem się 
— trzeba wysłać Kolczyńskiego. Bo w 
Mediolanie nikt nie będzie wiedział, ja- 
ki jest na „Kolkę” sposób, i nim się do- 
myśli, sędzia może już skończyć licze- 


A drugi kandydat — to Grzechowiak 


pińskim o włos, ale zarobił sobie na 
miano „nadziei“. Cios z obu rąk, tech 
nika, infajting — z tego chłopca może 
być wielka pociecha. 
- ŚREDNIA 

O tel wadze myśli się niechętnie. 
Wiadomo, że waga średnia — to Chmie- 
lewski. Wszyscy brali udział w tworze- 


zu mianowano znanego trenera Joe Dirksena, 
jego prawą ręką będzie Hans Zigiarski, dln- 
goletni reprezentant Rzeszy, zwycięzca Pyśil, 
Poriańskiego i Kozlowskiego. 

W akład obozu zajlczono: musza — Kalser, 
| Staetter, kogucia — Wike, Graaf, piórko- 


Nuernberg, Neu, półźrednia — Murach, Pluss, 
średnia — Baumgarten, Campe, półciężka — 
Pietsch, Vogt, ciężka — Runge, Schnarre. 
MISTRZOWIE HOLANDII 
Mistrzostwa Holandii minęly bez niespo- 
dzianek. Tytwy zdobyłł: Lamblilon, de Moor. 


Bieg Raszyn — Warszawa przej- 
dzie, niestety, do historii nie Jako in- 
teresująca impreza !ekkoatletyczna, ale 
jako teren pożałowania godnych starć 
i konfliktów. Teka dokumentów w tel 
sprawie została przekazana przez 
Warsz. QZLA zarządowi głównemu 
związku, który zajął się wystąpie- 
miami prasowym: kierownika sekcji 
lekkoatletycznej Warszawianki p. Żu- 
bra i Janusza Kusocińskiego. Przypom- 
neć należy, że p. Żuber postawił W. 
O. Z. Ł. A. zarzut niedojrzałości orga- 
nizacyjnej, a Kusociński oświadczył, że 


nie będzie występował w barwach re- | 


prezentacji Warszawy — dopóki 9. 
Różewicz pełnić będzie funkcię wice- 
prezesa WOZLA. , 

Okręg warszawski po przedyskuto- 
waniu tych wystąpień uznał, że zaslu- 


delegata kpt. Misińskiego o niesłycha- 
nych perypetiach crossu. 

Bieg powtórzony zostanie we Lwo- 
wie na jesieni. 

Zarząd Lwowskiego OZLA zawła- 
domił telegraticznie PZLA, że po nie- 
szczęśliwym przebiegu wiosennego 
crossu o mistrzostwo Polski podaje się 
gremialnie do dymisji. 

PZLA nie przyjął tei demonstracyl- 
nej rezygnacji do wiadomości, 


KATOWICE ZAPRASZAJA NOWAKA 
Z BEŁGII 
Organizatorzy dorocznego biegu 


„Polonii* w Katowicach, który odbę: 
dzie się 25 b. m. wysłali telegraficzne 


zaproszenie do rewelacyjnego biega- 


cza emigracyjiego — Nowaka, zamie- 
szkałego w Belgii. Dotychczas brak 


wody, ropisywał się na zawodach Z |gużą one na ostrą reakcię dyscypłinar- | Odpowiedzi. (hr) 
Węgrami w Łodzi. Popis ten nie wy-jvra, w wymiarach przekraczających! MIASTO CHORZÓW PATRONUJE 


padł impomtiąco — ge Ziaja jest uspra- 
wiedliwiony: poza Śląskiem żaden z 0- 
kręgów mie może się zdobyć na przy- 


trzostw okręgowych. Chmielewski został u- 
się 


zwoitą trampolinę, zadawalając 
zwykłymi deskami. 

Bracia Sarossi, czołowi gracze wa- 
terpolowi węgierskiego BSE, są braćmi 
świetnego napastnika budapeszteńskie- 
go Ferencvarosi, dr. Sarossi'ego. 
| Basen Ofic,- Yacht-Klubu zamyka 
i swe podwoje 17 b. m. W ten sposób 
Legia, najżywotniejszy klub pływacki 
w stolicy, zostaje pozbawiona możno- 
ści treningów, i przymusowo musi pau- 
zować aż do otwarcia letniej pływamii. 


‘kompetencje zarzącu okręgowego 
miesiące dyskwałifikach). Poza tym 
p. Żuber nie podlega jurysdykcji"W. O. 
IŻ. L; A., ponieważ wchodzi w skład za” 
| rządu PZLA. 

| Po dyskusji na posiedzeniu PZLA u- 
| chwalono zawiesić p. Żubera, jako 
i członka Kom. Sport. PZLA oraz Kuso- 
cińskiezo, jako zawodnika. do czasu de- 
cyzji Komisji dyscyplinarnej. 

Lwowski bieg na przełaj o mistrzo- 
stwo Polski’ został unieważniony 
przez zarząd PZLA. Decyzię tę po- 
wzięto po wysłuchaniu sprawozdania 


| Finaliści mistrzostw Polski w boksie 
Poznań, 24 i 25 kwietnia 1937. 


lll | IV 


| w. musza | Lischke | Rundstein Stachurski Pawlica 
(Poznań) (Warszawa) | (Lublin) (śląsk) 

w. kogucia Koziołek Teddy Zaleski Jarzoimnbek 

Ą (Poznań) (Warszawa) (Lublin) (śląsk) 

w. piórkowa Kowalski Piotrowicz Krajewski Chrostek 
(Pomorze) (Białystok) (Lublin) (Kraków) 

w. lekka Jaworski Błażejewski | Berg Woźniakiewicz 
(Pomorze) (Warszawa) (Lublin) (Łódż) 

w. półśrednia | Sigiński Kołczyński Kulczycki Mieczysławski ! 
(Poznań) (Warszawa) (Lublin) (Kraków) 

„w, średnia Majchrzycki | Pisarski Wosick | Bartosiak 

| . (Poznan) (Warszawa) (Lublin) (Łódź) 

jw. półciężka Szymura Doroba I Frańczak Pietrzak 
(Poznan) (Warszawa) , (Lublin) (Łódz) 

w. ciężka Klimecki Mizerski Kowalski Piłat 
(Poznań) (Warszawa) (Lublin) (śląsk) 
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LEKKOATLETYCZNYM 
MISTRZOSTWOM POLSKI 


Tegoroczne mistrzostwa krajowe w 
lekkiej atletyce panów organizuje -— 
jak wiadomo — Śląsk. Początkowo za- 
rząd Śl. O. Z. L. A. nosił się z zamia- 


rem przeprowadzenia Imprezy w Kae, 
Że jednak Boisko Miejskie- | Bergman, 


towicach. 


22 b. m. — rzut młotem. 

23 b. m. 400 m., płotki, tyczka, dysk. 1500 
m, 200 m, trójskok, 10 km, kula, sztafeta 
4 x 400 a S 5 

Punktacja „ 4,3, 2, 1 pkt, a w szta- 
fetach 5. 3, 1 pkt." pet, 


PRÓGRAM CZWÓRMECZU W ZAGRZEBIU 


1 finał, trójskok, kula, młot, w wyż, 100 m, 
400 m przedbiegi | finał, 1500 m, 4 x 100 m. 

30.V — 400 m płotki przedbiegi | finał, 
tyczka, 200 m, przedbiegi I finał, oszczep, 
s09 m, w dal, dysk, 5 km, sztafeta 4 x 400 
mtr. 


Punktacja za pierwszych sześć miejsc 6, 


ż m” 2, 1 pkt., a w sztafetach 12. 10. 8. 


Zaznaczyć należł 


że sprawa startu 
lekkoafietów w 4 polskich 


agrzebiu me jest jeszcze 
„ ponieważ warunki finansowe nie zo- 


pewna, 
stały jeszcze uzgodnione. 


Jan Erdman 
Cohen, Nicołaas, H. Dekkers, Ninaber i 
Nofle 


ECH. MUSZKIETERÓW ITALI 
TRZECH S Sa NIETI DW A jaż 


trzech pięściarzy swej reprezentacji podczas 
turnieju w Medłolanie. Są to Matta, wice- 
mistrz olimpijski w wadze muszej, Serg’. 
mistrz olimpljski w koguciej I półciężkiej Mu- 
sina. Pozostałych uczesiników wytonią elimi- 
nacje, wyznaczone do Mediolanu. 

Od 15-go kwietnia trwać będzie w miejsco- 
wości Meina nad Lago Maggiore obóz trents- 
gowy. Obóz potrwa 20 dni. 

NOWE SIŁY AUSTRIAKÓW 

Austriacy przyjcżdżają do Med.olanu Z no- 
wymi ludźmi. Am jeden z wyznaczonych za” 
wodników nie bral udziału w ostatnim meczu 
z Polską. 

Po bliższym zapoznaniu się, „nowi“ za- 
czynają tració świeżość. Niektóre nazwiska 
pachną epoka przedhistoryczną, bO jeszcze z 


czasów amerykańskiej Olimpiady. Wynalazek ” 


Austrmków polega na rezygnacji z obecnych 
słabych "ll i sięgnięcm po starych, wypróbo- 
wanych pięściarzy. 

Trzy nazwiska są ustalowe: w pimsi 
jaro, w teldiej Weilhammer I w półciężkiej 
Vybiral. W półśredniej odbędzie eliminacja 
pomiędzy pokonanym przez Ostrowskiego Be- 
drichem a Habigiem; w ciężkiej eliminacja o- 
bejmie Lechnera i Zoignera. 

Trening Austriaków prowadzi mistrz Euro 
py Zehetmayer. 

ARMIA WIELKIEJ BRYTANII 

Mistrzostwa bokserskie Anglii odbywają sie 
w jednym dniu, poniewa: związek ma ma 
pieniędzy na wynajęcie na dłuższy czas Al- 
bert-Halln. Wskutek tego mwycięzca mue! 
walczyć kilkakrotnie w iym esmym dniu tł 
walki finałowe nie posiadają tak wysokiego 
poziomu, jak eliminacje. System ten fawory- 
zuje więc zawodników twardych | wytrzyma- 
tych. 

Mistrzami Anglii na 1937 rok zostali: O*Vo- 
noyhne, Barnes, Harper, Dansher, Lynch, Da 
mis, Wiiby, Stuart. 


EUROPY 
Aa pcz NZS Europy wyjeżdża 


natychmiast po mistrzostwach  mediolańskich 
do Stanów Zjednoczonych gdzie rozegia dwa 
spotkania: 28 maja walczyć bedzie z drużynę 
Ameryki w Chicago, a 1 czerwca w Kanzas 
City z miejscowym przeownikiem. 

Powrót reprezentacji do Europy nastąpi 15 
czerwca, tak, że cała podróż zajmie przeszło 
miesiąc. Czy odbędzie ją ktokołwiek z pięt- 
ciarzy polskich? 


| SE O U coo | 


27.V (wzgl. 29.V) 110 m płotki, pczedbiegj 


NOWY REKORD EUROPEJSKI CARTONETA 


ropy na 100 mtr. stylem klasycznym z 
1:3] na 1:10.6. Cartonet zapowiada w najbiz- 
szych dniach atak na rekord światowy Ame- 
rykamina Higginsa 1:10! 


BERGMAN POKONANY W BUDAPESZCIE 
Mistrz świata w tenisie stołowym Austriak 
wygrał w Budapeszcie w półfinale 


Sosem, w finale przegrał jednak z Węgrem 


go Komitetu W. F. przy parku Kościu- |% ; 
szki znajduje się w opłakanym stanie, rka Sil imunan zkiONOCE ASA 


stadion W. F. i P. W. 
Magistrat najgęściej 


organizatorom mistrzostw na rękę: 
bieżnia otrzyma nową nawierzchnię, 
magistrat zakupi i 


a czynem. (hr.) 
LEKKOATLETKI 
SPOTKAJĄ SIĘ W KRAKOWIE 


Bieg na przełaj pań o mistrzostwo Polski 
rozegrany będzie w niedzielę w .Krakowie. 
Na razie zgłoszona jest m.i. Nowacka (AZS— 


Warszawa), Wodnicka (Zjedn.—Łódź) I Makó; 


zaludnionego : 
nlasta w Polsce obiecał zresztą pójść I 


|Okrąg rozejrzeć się musiał za innym| W innym turnieju „Bergman poniósł drugą 
„terenem”. Wybór padł na chorzowski SyKole porażkę. 


Po zwycięstwie nad Kelenem 
2 on z Tilem 14:21, 21:16, 18:21, 


© 
BOKSERSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W ATENACH 
Martin Thil. bronić ma tytułu mistrza 
| świata w wake z Grekiem Christoforidesem. 


| Początkowo planowano spotkanie urządzić w 


zgodę. 
z 


a 

POJEDYNEK CSIKA Z FISCHEREM 

1 sierpnia odbędą się w Paryżu zawody 
„Grand Prix't w 100 mtr. crawiem, Przynio- 
są orc interesujący pojedynek mistrza ollm- 
piiskicgo Csłka (Węgry) z rekordzistą Euro- 
py Niemcem F'scherem, który również nade- 
słał swe zgłoazenie. 


SUKCESY AUSTRIACKICH TENISISTÓW 
Ostańni turniej w Monte Caro przyniósł 


wna (CiszewskiBydgoszcz). Silnie obesłały | Stkces Baworowskiemu. który w finale poko- 


bieg kluby krakowskie: Cracovia, Legia i Ma- 
kabi. Brak na razie zgłoszeń ślązaczek. (re). 
DWA SPOTKANIA ZAGRANICZNE 
PROGRAM TRÓJMECZU W ATENACH 
21 maja — 110 m płotki, skok w wyż, 800 


im. osrczep, 100 m, 400 m, w dal, 5 km, 


sztafeta 4 x 100 mir. 


nał Bernarda 6:2, 3:6. 5:7, 7:5, 6:3. Gra poje- 
dyńcza pań stała się łupem p. Welwers. któ- 
ra zwyciężyła Bögner 8:6, 6:1, wreszcie W 
grze mieszanej wygrała para Baworowski, Me. 


$ 


$ 


Z calego świata 


spotkaniu Perry'ego 16:14, 3:6, 6:3 į w punk- 


Jac Cartonet poprawił w Paryżu rekord Ea-|tacji sumarycznej prowadzi 20:16, 


MIĘDZYMIASTOWY MECZ 
NARCIARSKI 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Zakopanem (z Kasprowe- 
go) międzymiastowy bieg zjazdowy 
Katowice — Kraków. W każdej re- 
prezentacji wystąpi po 10 narciarzy. 
Ekipę Śląska tworzyć będą zawodni- 
cy Ś. K. N-u, niemieckiego W, S. V-nu 
i Międzyszkolnego Klubu de * 3. 

r 
Szczerby w sporcie śląskim. 

Sport Ślaski stracił dwuch wybit- 
nych zawodników: reprezentacyjny 
zapaśnik K. S. Dąb - Niesler, wałęsa- 
jąc się po terenie kolejowym postrze- 
lony został przez strażnika kolejowe- 
go i walczy ze Śmiercią w szpitalu ka- 
towickim. 

Reprezentacyjny piłkarz Śląska 1 
długoletni środkowy pomocnik K. S. 
Słowian (Katowice I1) Duży doznał ia- 
kiejś wewnętrznej kontuzji na meczu 
ligowym z Wawelem i w taiemniczych 
okolicznościach wyzionął w lecznicy 
O. O. Bonifiatów w poniedztałek —- 
ducha. Sprawa tajemniczej śmierci pil- 
karza oparła się o prokuraturę. (hm). 


CO ROBI TRENER FOLDEAK? 


Jean Póledak, b. trener olimpijski naszych 
zapaśników, zakontraktowany został do |-Za 
czerwca r. b. przez śląski OZA. Trener widzi. 


təxa z parą Prenn, Landau 6:3, 6:4, 2:6, 3:6: | la się każdemu z klubów tiąskich przez dhrż- 


JESZCZE RAZ VINES — PERRY 


| w 


Szy Cza6 — wylącznie. W tej chwit} p. Föl- 
deak bawi w Imielinie w powiecie PSzczyń: 


Nowym Jorku pokonał Vines w 36-slym skim, gdzie Ówiczy tamt. Sokołów. 


Nr. 30 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 15 kwietnia 1937 r... 


fuż warczą motocykle 


Raid szosowo-terenowy P. K. M. 


W dniach 17 — 18 bm, odbędzie sję do 
roczny wiosenny rajd szosowo - tereno" 
wy Polskiego Klubu Motocyklowego. 

W dnu 17 bm. o godz. 15 na lotnisku 
Aeroklubu Warszawskiego przy ul. Tə- 
polowej odbędzie się emocjonująca pró- 
ba „Monte Carlo". W próbie tej zawo- 
dnicy będą musieli wykonać w majkrót- 
szym czasie start, zahamowanie na lina, 
cołnięcie maszyny siłą mięśni za linię, 
ósemkę dookola dwóch palików I powrót 
bez hamowania na lmię mety. 

Tegoż dnia o godz. 20 z placu przed 
stównym wejściem do Poditechniki odbe 
dzie się start do raidu nocnego War- 
szawa - Mszczonów - Grójec „ Warsza 
wa. Zawodniky przybędą na mete przy 
wjeździe na autostrade Żwirki ı Wigury 
przy ul. Wawelskiej ok, godz, 22-ej. 

W dniu 18 bm. o godz. 9 rano z plao 
Inwalidów na Żoliborzu odbędzie się 
start do raidu dziennego 227 km. Z rogat 
ki zawodnicy skręcą ulrcami przez Wa- 
wrzyszew, wieś Gać, Laski i Sieraków, 
zdzie wjadą na teren 11 km. prowadzą- 
cy przez puszczę Kampinoską. 


trażu motocykli, Średnie wahają się w 
gramicach 36 — 47 km. na godzinę, 

W związku z raidem PKM organizuje 
wycieczkę motocykłowo = samochodową 
do Nadliwia. Zbiórka 18 bm. o godz. 9 
rano z przed siedziby klubu—Szucha 10. 


Rekord Polski w jeździe motocykio- 
wej jest śmiesznie niski w porównaniu 
z wynikami europejskimi. Jedną z 
przyczyn tego stanu rzeczy jest brak 
odpowiednio szybkich maszyn na ryn- 
ku, bo wśród jeźdźców sa zawodnicy, 
z których nie jeden mógłby ten rekord 
(ok. 140 km na godz.) poprawić. 

Tymczasem w jednej z firm motocy- 
klowych znajduje się maszyna. bodaj 


wet pobicia naszego nieszczególnego 
rekordu. ka. 
© 


© ZŁOTY KASK MOTOCYKLOWY 

Motocykdiści poznańskiej Uni przygoto- 
wują wyścig motocykiowy o złoty kask Tae 
gów Poznańskich ulicami miasta Poznania, 
w dniu 2 maja. Impreza odbędzie się pod 
protektoratem prezesa Połskiego Zw. Motoc. 
gen. Burhardt-Bukackiego i prez. m. Pozna- 
nia płk. E. Więckowskiego. Wyścigi po- 
przedzone zostaną zjazdami samochodowymi 
i motocyklowymi do Poznania w dniach 1 i 
2 maja. 

Trasa 30 kim. nie jest jeszcze ostatecznic 
zatwierdzona przez władze, lecz projektuje 
się ją ze startem I metą na ul. Kazimierza 
Jarochowskiego, przez ul. E. Szczanieckiej, 
Rzepeckiego, Matejki, Grotgera I Ułańska, w 
zamkniętym obwodzie 2000 metrów, czyli 
15 okrążeń. Wyścigi rozegrane zostaną w 
5 ktasach. (ss) 


najszybsza w Polsce. Jest to 600 cm 
sześc. „Sunbeam“, „stumiłówka”. 

Maszyna ta ma za sobą kilka świet- 
nych wyników, chodziła bowiem w 
najcięższych wyścigach angielskich, 
jako maszyna fabryczna „Sunbeama“, 
a fabryki wysyłają na takie imprezy 
maszyny sepcjalnie budowane i wy- 
ekwipowane ! 

Mimo swych licznych zalet maszy- 
na jest do nabycia za śmiesznie niską 
cene. 

Kluby mają tedy pole do popisu Jest 
to bowiem nałlepsza okazja nabycia 
maszyny odpowiednio szybkiej. a po- 
siadanie takiego motoru przez klub da- 
loby możność jego członkom sięgnię- 
cia po laury w wyścigach. a może na- 


Biuletyn tygodniowy z prowincji 


WKS I! — Ostorvia II 2:3. Bramki zdobyli: 
Nowak, Brzeżniak 4 Artmarmki, dla wojeko- 
wych Tomczyk. Sędzia plut. Nowak. 


ewe Mtnienie, gdyż zarząd Lub. OZPN skreś. 
kt lub ten za absolutną bezczynność w CĄ- 
gu dmuch lat. 


REWIA BOKSERSKA SOKOŁÓW 
POMORZA 


W Chełmży odbyły się bokserskie mistrzo- 


Koło wsi Palmiry wyjazd z terenu na 
nową szosę gdańską, most na Wiśle, No- 
wy Dwór, szosa na Dębie do skrzyżo* 
wania z droga Jablorna - Zczrze. Dalej 
do wsi Nieporęt, szosa w lewo koło puł- 
ku radio i starego fortu, skąd wjazd w 
7 km. teren przez wieś Beniaminów do 
Radzyniina, gdzie będzie punkt ko” ol- 


stwa pomorskiej dzielnicy Sokoła przy udziale 
32 zawodników. Tywty w kolejności wag od 
papierowej do półeiężkiei aģobyš; Qołaszewe 
eki, Winiarski, Wiśniewuki (wszysey—Chelm- 
ta), Skierski (Tezew), Urbański (Chełmża), 
Bies (Tczew), Wrosz (Grudziądz) | Schdnrot 
(Tczew). W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Chelmża 9 pkt, przed Tczewem 7 
OTWARCIE SEZONU LEKKOATLETYCZNEGO 

wiat l przejmujące zimno przyczyniły ole 
do słabych wyników pierwszych zawodów w 
Bydgoszczy. 

Panie: 60 metrów Żółkiewiczówna Poi. 8.8 
e.. 200 m. Rzykówna KS Cięzewski 32,1 6., 
skok w daj żółkiewiczówne 4,3] m., wzwyż: 
Romanowska KS Ciszewski 1,34,  Kamińąka 
1,30, oezczep: Pastwówna Sok. 27,95 m., ku- 
ja: Pastwówna 8,30. 

Panowie: 100 m Bańcerowiak 12,1 6., 800 
m. Tłtze 2,11.2 em., ekok w zwyż Damski 
WKS 1.65, Baścerowiak WKS 6.21, młot Więc- 
kowski 3,79. 

BIEG NA PRZEŁAJ WKS BYDGOSZCZ 

Rozegrany został bieg na przełaj na dys- 
tansie 3.000 metrów o mistrzostwo WKS Byd- 
goszez przy udziałe 55 zawodników, Zwy- 
ciężyt kpr. Hodzelsei przed Kuligowskim, 
Szuizem oraz Sol gowskim. 

HODOWLA JUNIORÓW 

Zawody junłorów wyłonity dwa obiecujące 
talenty: Borajkiewicz, tlczący 17 lat, jest wy- 
soklej kiaay skoczkiem, który zasługuje na 
staranną opiekę, a Dykier również z Polonii 
okazał się mszechstroniym łekdkoatletą. 
niki są nastepujace: 60 m. Paluchowski Gimn. 
Kop. 7.9: 500 m.. Kinderman Poł. 1.19,4; w 
wyż Borajkiewicz (Pot.) 1,68 m., wdal: Ca- 
dra (Pol) 5,66. Dalsze zwyciestwa oOdnioat 
Dykler tyczka 3 m., dysk 39,64 m, kula 12,74 
m. | oszczep 42.78 m. (k). 


STANISŁAWÓW. Rewera — Pokucie 1:1 
(1:1). Rewera rozczarowała swoich zwolenni- 
ków remisując na własnym boisku. Bramki 
strzetłi Uderski } Aleksandruk dla Polucia. 

Mistrz. ki. B. Awit (Monasterzyska) — Jcó- 
ność 3:1. Hakoah — Stanistewowia 0:0. Ad- 
mira — Bystrzyca 4:0, 

© 

BROSZNIÓW. Górka (Stanisławów) — Strze 
lec 1:0. Ciężko wywalczone dwa punkty mi- 
strzowskie, Bramkę strzelił Pietrek. 


Bruk na masz.plaskich 
LUBLIN. Uma — Hapoel 40. Zawody to- 
pA 'warzyskie. Sędz. p. Horowicz. 
Pitkarze „NWieniawy', po rozwiązania te- 
go klubu, watapAi do „Makabi (dawny Ha- 
| koah), która w ten sposób wybitnie mamocni- 
z | ta swą plerwszą drużynę. 
| Został wiworzony w Lublinie Okręgowy 
| Związek Tenisa Stołowego. Prezesem nowego 
| został obrany p. kpt. Smoliński 
| (Unła), do Zarządu weszii pp. Kwietniewaki 
(LWS), Breuman (Makabi), Rochman (Ha- 
poel), Skawiński (LWS), Gośdszer (Gwinz- 
da 


ny. 

Z Radzymina szosą przez Wyszków 
na Ostrów, a za Wyszkowem na 24 km, 
zjazd w prawo na 9 km, teren do Broku. 
Z Broku przez Łochów na Wyszków, za 
mostem na Liwcu w prawo pól km. dro- 
gi polnej do Nadliwia. 

W Nadliwiu nastąpi przerwa w czasie 
której odbędzie się próba „Six-Days" 
szybkości w terenie zórzysto - lesistym. 
Po przerwie i próbie nastąpi start do 
dalszej jazdy. , 

Na 5 km. za Nadliwiem w kierunku 
Wyszkowa skręt w lewo w las skąd 13 
km. terenem przez wsie Lucynów, Mostó 
wka. Zazdrość i Niegów do szosy Wy- 
szków - Radzymin, skad szosą przez Ra 
dzymin do mety w Warszawie na Ton- 
dzie Waszyngtona (Saska Kępa). gdzie 
pierwszych zawodników spodziewać Się 
należy kolo godz. 14i. 

Na mrzebycie powyższych tras zostą- 
ły wyznaczone średnie szybkość, zaie- 
źnie od warunków terenowych, jak i ði- 


AEGEE 
| IYER 
wenn 


[ann 


pecztówki, ulotki I tp. 
WYKONYWUJĄ: 


ZAKŁADY GRAFICZNE 
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Relograwiura 
wielebarwna, 
Fetachemigratia 


---<<o a W O PEEL OE 


| związku 


). 
LWS, który oetatnio pozyskał trzech gra- 
-| ezy Strzelca (Siedke), ma obecnie zasilić Ja- 


| worski z twowskiej Pogoni. 
Warszawa) (Siedice) zakończył 


| Ex-'gowy Strzelec 22 
Marszałkowska 3 


Spółka Akcyjna 


ZGIERZ. W niedziełę 11 bm. odbyty się 
zorganizowane przez KS Boruta bleg! ną prze- 
taj dla juniorów i starszych W biegu junio- 
rów zwyciężył Szymański L, (Sokół) 6.4 
(1.500 m). 2) Janikowak! (Geyer), 3) ac- 
Xi (Boruta); dia starszych 3.000 mtr. 1) Tom- 
crak T, (Boruta) 9.18.9, 2) Jasiniak 9.23 
(Boruta), 3) Katarzyński (Geyer). Startowało 
w obu biegach po ZB zawodników. 

Sokół — Makabi (Łódż) 4:1. Zasłużone 
zwycięstwo gospodarzy, bramki zdobył Kor- 


nacki (2), Mamiński, Bryszewski po (1), Bo- | 


ruta — Tramwmajarz 9:1, łatwe zwycięstwo 
„Boruty“ dla której bramki zdobyli: Domań- 
ski (35), Zarzycki i Amtczak (po 2). W zawo- 
dach strzeleckich Oko (HKS) osiągnął na 100 
m. 92 pkt., długość 50 mtr. 


© 

OSTROWIEC. Otwarcie sezonu kolarskiego 
przez KS Strzelec biegiem kolarskim na prze- 
łaj. Przed biegiem uczestnicy wysłuchali mszy 
áw. w kościele Serca Jezusowego. Pierwsze | 
drugie miejsce zajęli zawodnicy KSZO: 1) Ma- 
dej Aleksander, 2) Trzankowski Stanislaw, 3) 
Clepieteweki Władysław (Strzelec). 

Lokkoatieci KSZO rozpoczęli sezon biegiem 
naprzelaj. który wygrał Mittelsteatd. 

Mecz piłkarski o mistrz. ki. B. Strrelec (Ostro 
wiec) — KS Granat (Kieke) 5:4 (1:2), bramki 
dla Strzelca zdobyli: Bzymet 2, Wójtowicz, 
Kończak I Lipa po jednej, dła Granatu: Kwie- 
cleń, Popietnkki, Chmielewski i Chojnowski II 
po jednej. Sędzia p. Erett. 


JAROSŁAW. Ognisko — KS 34 (Radymno) 
7:0 (4:0). Drażyns Ligi okręgowej rozegrala 
treningowe zawody z drużyną PR-klasową. 
Bramki zdobyli: Bosowski 3, Telchman 2 z 
karnego, Porwolik, Tyszarski | Dyko po l-ej. 
Sędzia p. Teleśnicki. 

STARACHOWICE. W dniu otwarcia sezonu 
phkarakiego odbyt się mecz towarzyski SKS— 
Granat (Skarżysko) 1:1. Bramki zdobył: dle 
SKS Fistrowicz, dla Oranau Pawtak, Publicz. 
ności 1000 osób. 


© 

BRZEŚĆ n. B. Ruch — Jutrznia 3:0. %- 
dzirwat p. Dąbrowski. KS Pancerni pokonali 
ŻKS 3:1, sędzia p. Taksin. 

Propagandowy bieg uliczny 3.200 mtr.: 1) 
Pieczko 10.10.2 (KSPW), 2) Pawłuczyk 10-49 6 
(Saper), 3) Proniewicz (Saper). Startowsło 
18 zawodników, 

Ruch — ŻTS 3:2. Sędzia p. Dąbrowski, 


NOWY SĄCZ. Sandecja — Strzelecki KS 2:0 
Sandecja wystąpiła w mocno osłabionym suita 
dzie. Bramki rdobyii Urasiński, Piwowar. S€- 
dzia p. Metzier. 

Szkolny KS (Jasto) — SKS Beskid (N. Sącz) 
2:0 (2:0). Zasłażone zwycięstwo uczniów z 
Jasia. Bramki ERG eń 2. Sędzia Wysal 


ŁOMŻA, Mecz piiki nożnej na stadionie KSM 
między ŁKS — KS Sokół przyniósł zwycięstwo 
ŁKS (3:0 8:1. Sędziował p. Samefko. 
KUTNO. Sokół — Makabi 10:2. Spotkanie © 
puchar KPW — wa Zychłn 4:0. 


OSTRÓW WLKP. KPW — HCP (Poznfńa) 
1:7 (1:0). Beamki strzeliti Leski, dla HCP 
Konopa. Sędzia p. Maślak z Poznania. 


wuna! UCZ SIĘ JAZDY u PRYLIŃSKIEG 


CZĘSTOCHOWA. Brygada — Częstochowa 
M: (7:0). W meczu towarzyskim Brygada 
rozgromiła jesiennego mietrza kd, A Cresto- 
chówkę zwyciężając 11:1. W Brygadzie tade- 
| blutował z powodzeniem gracz Legii Manrer. 
Bramki dla zwycięzców zdobył: Cichecki (5), 
Hene I (4) oraz Krzyk (2). Dia pokonanych 
hcnorowy punkt zyskał Sikorski. 

Skra —— Victoria 3:1 (0:0). Turyści — Stra- 
łdom 3:1 (2:1). Orięta — IV SMP 3:0 (1:0). 
mistrz. ki. B Raków — Makabi 5:0 (1:0). 
i Brygada 11 — Skra II 4:4 2:2). 


Do Kopenhagi 
zapraszają wioślarzy 


Kopenhaga. 12 kwietnia 


Duński Związek Wioślarski obcho- 
dzi w dniach 17 i 18 kKpca r. b. jubi- 
lewsz pięćdziesieciolecia t z tei intencji 
¿ organizwje wielkie międzynarodowe re 
gaty na wsęaniałytn torze w Bagsva- 
ierd, zapraszając wioślarzy 10 państw, 
lim, in. Polski. Bedzie to jedna z nal- 
większych imprez tegorocznego mię- 
dzynarodowego sezonu wioślarskiego. 

Zapowiedź pierwszego s'artu wio- 
|Ślarzy polskich wywołała w Danii o!- 
'brzymie zainteresowanie.  Wnioskuję 
to z dzisiejszei dłuższej wzmianki w 

„Berlingske Tidende“, zatytułowanej 
„For foerste Gang polske Roere tl 

Danmark“. W Bagsvaerd startować 
będzie również London AO ac WIE 


t 


5 
a 


Jakie bedą dalsze losy 


sportowców zgrupowanych w Legii 


Fliminacia osćb cywilnych z W. K. S. | nymi radami, gdyż istnieje wśród nich 
Wawel (Kraków), o czem donosiliśmy | grupa grawitująca raczej ku Polonii. Ci 
w poprzednich numerach Przeglądu | wychodzą z zalożenia. że „wprowadze- 
Sgortowezo, nie była wypadkiem od- |nie drugiego klubu do Ligi byłoby dla 
osobnionym. Warszawy nażkorzystniejsze. 

s vie zdołano się zorientować | Tak przedstawia się sytuacja w 
AER ie. ii tych Nee na tere- | trzech naijpoteżniejszych sekcjach W. 
nie Krakowa, gdy powtórzyly się one | K. S. Legia. 

w łonie najpoteżniejszego dotychczas| Wypadki dni ostatnich mafa swe źró 
kuubu wojskowego — W. K. S. Lezia | dło — podobno — w chęci odrzucenia 
(Warszawa). przez władze klubu nadmiernego bala- 

Ponieważ na razie niepodobna było | stu kosztów utrzymania tych wlaśnie 
uzyskać autorytatywnych wyjaśnień | sekoji. Doświadczenie mówi. że nie 
co do jednolitej limii działania W. K.| moga one „trzymać się" same. A si- 
S.-ów, poprzestajemy jedvnie na Zza- mowystarczałność jest haslem zarządu 
notowani faktów stwierdzonych. W. K. S. Legia. 

W. O. Z. L. A. ROWER 
tek list w którym W. K. S. Legia zgla e æ 
sza wystąpienie ze Związku. Jako przy Nie podobało SIĘ. 
czynę podano reorganizacie sekcji. l . 

Oczywiście, w myśl przepisów P. Z.| Kucharski po przyjeździe z Zakopa- 
L. A. wszyscy lekkoatleci Legii zostaii| nego popadł w konflikt z zarządem - 
automatycznie zwołnieni i mogą przy”| Pogoni. który zostanie rozstrzygnie- 
stąpić w każdej chwili do innego kubu. j ty w dniach najbliższych. Pad nieo- 

Pogłoski mówią. że ce!em b. zawod-; becność Kucharskiego zarząd Pogoni 
ników Legij jest Polonia. Zastrzyk noj mianował z urzędu kierowników 
wej krwi byłby potężny, jeżeli się weź | wszystkich sekcji w klubie. Na czele 
mie pod uwage nazwiska: Nojezo. Ma | sekcji lekkoatletycznej stanął wieke 
szewskiezo. Gaąssowskiego, S!Iiwaka itd.| zasłużony i pożyteczny z lat ubiegłych 


Sekcji bokserskiej Legii dał zarząd| kierownik mgr. Kruszelnicki. Nomima- 
kiubu J-miesieczny termin na zdecydo- | cja ta nie poszła Kucharskiemu wi- 


wanie o swym losie. 


ofiaruiac pomoc | gocznie w smak, 


gdyż Kucharski po 


przy ew. założeniu samodzielnei 9!a- | bezpośrednim przybyciu do Lwowa za 


WKI. 


żądal z Pogoni natychmiastowego zwol 


Podobno w tym kierunku pójdą właś) nienia, motywując krok swój... nomi- 


nie starania bokserów. Założyć oni] nacją 
chcą nowy Warszawski Kiub Bokser-| zarząd Pogoni, [ 
wie na stanowisku „rządów silnej rę 
ki“ 


przy czym. jako szefowie 


ski „Legia“, j 
sa dwaj znani działacze 


wyrnieniani 
wojskowi. 


mgr. Kruszekiickiego. Obecny 
który stoi nieustępii- 


— jak się dowiadujemy. nie ma 


najmniejszego zamiaru skapitulować 


Piłkarze dotychczas nic pewnego 0| przed kaprysami Kucharskiego. (K). 


losach swych nie wiedza. Odbyli oni 
koleżeńskie zebranie we wtorek, na któ 
re zaprosili w charakterze dcradców— 
p. p. p'k. dr. Żołędziowskiego oraz inż. 
Przeworskiego. 

Jak poinformował nas dr. Żołędziow 
ski, wyraził on przekonanie. że do cza 
su decyzji kiubu (która nwisi nastąpić 
w ciągu dwu — trzech tygodni) nie na- 
leży poddawać sie depresji, Sekcja pil- 
karska stanowi zżyta rodzinę i najwła- 
ściwiej byłoby. w razie ostatecznym. 
przystąpić en bioc do jednego klubu, 
a nie rozsypać się po kilku. Zdaniem 
dr. Żotędziowskiego naiłepsze możliwo 
ści i warunki pracy dać może jedyny 
ligowy k'ub stolicy Warszawianka, 


ką odegrał na zebraniu piłkarzy Legii 
dr. Żołedziowski proszeni jesteśmy o 
stwierdzenie, że wszystko to działo się 
z wiedzą sekretarza generalnego W. 
K. S. Legia mir. Faltusa. 

Rzecz prosta. trudno przesądzić. czy 


Z południa 
na północ 8 
Z zachodu ; 
na wschód 

wie każdy 

że mydło $ 

istny cud! 
PRZEBÓJ 

Adamczewski 
Warszawa 


Dia wniknięcia płotek co do roli, Ja- | Oa 


Odpowiedzi Redakcji 


P. Pol. Kaz. Porąbka. Dziękujemy, 
ale nie skorzystamy. 
P. An. Ef. Warszawa. Jedyne pismo, 


gracze zechcą kierować się wspomnia | które wychodzi t. i. „La Revue Nauti- 


Niespodzianka turnieju koszykarzy KPW 


Turniej KPW nie był budujący, po 
ostatnich startach zespołów estońskich 
i łotewskich, nie mógł zaimponować sto- 
lcy. Zawiedli faworyci: Poznań i War- 
szawa, zawiedli 
słabszy, niż oczekiwano. Nie obyło sie 
bez niespodzianki: Warszawa zwycię* 
żyła Poznań. 

Dzisiejsza „piatka KPW“ stopniała w 
zasadzie do „trójki“, gdyż ubył 
życki i zdyskwalifikowany Łój, co ob- 
niżyło wartość poznaniaków, co nal- 
mniej o 50 proc. Do tego wyjazd dobre- 
go Szymury I na mistrzostwa bokser= 
skie osłabił w drugim dniu tę drużynę 
jeszcze bardziej; w rezultacie poniosła 


Szkoła Samochodowe 


Jerorolimska 27 


reprezentując poziom | formy, wykazanej 


ona klęskę w finałowvm meczu z War- 
szawą. 

Stołecznemu zespołowi, mimo 
cięstwa nad Poznaniem. wiele brak da 
w mistrzostwach 
stolicy, przy czym wystąpił on rów- 
nież w osłabionym składzie bez Zgliń- 
skiego. i 

Niezłym zespołem okazało się Wilno, 


Ró- | które przegrało w półfinale nieznacznie 
z Poznaniem, a pokonało zdecydowa- | 


nie w walce o 3 | 4-te miejsce Kraków. 
Pozostałe zespoły nie reprezentowały 
zbyt dobrego poziomu. 

W siatkówce ponad poziom pozosta- 
łych drużyn wyróżnił się zdobywca 
pierwszego miejsca, Wilno, które od- 
niosło zdecydowane zwycięstwo nad 
pozostałymi konkurentami, górując co 
najmmiej o klasę. 3 

B. K. 


que“ 71, Av. ups Elyzées — Paris. 


Nie jest jednak wydawane przez Zwią- 


zek Pływacki. y 
P. Ant. Mal, Kraków. Pierwszą część 


| listu drukujemy. Uwagi dotyczące wy- 


ników może i słuszne, Sn raczej ocena 
subiektywną. R O 

P. R. Pasz. Tarnów, Prosimy p 
te zdjęcia. 

P. AI. R. Starogard, Z propozycji nie 
skorzystamy. 

P. Małez. Czesław, Brześć. Książkę 
zamówić można w każdej wieksze] 
księgarni, np. Gebethner i Wolf. lub 
Główna Księgarnia Wojskowa. 

P. Mich. Mach. Lwów, Zupełnie ro- 
zamniemy oburzenie. szkoda iednak. że 
wiął Pan swe wywody w tak długi ar 


sjtykw, Sprawy zasadnicze pomieszane 


są zbytnio z osobistymi stwierdzone 
fakty często przechodzą we wrażenia 
subiektywne. Drukowanie tego rodza- 
ju oświadczeń nie crzyniosłoby spra 
wie pożytku. Poza tym sprostowań no 
tatek z inmych pism — nie zamie” 
szczamy. 


— Właśnie, w tym tkwi wszystko — wy-=|wtajemniczać w tę Sprawę. Nie chciałbym rów- 
Przez to|nież, aby pański trener wiedział, kto dał panu 


ka s 


e Ei 


16) 


Rin 
woln 


e è 9 
po wtese gać pokój. 


dmuchał z dymem „Półkorek“. 
właśnie rozstał się z wami 
będzie walczył przeciwko wam. Nie mam żad- 
nych wątpliwości, że zobaczycie go na meczu 
ze „Stalą“. Pieniądze były mu potrzebne i są 
potrzebne nadal... Dlatego będzie startował, prze- 
cież w razie zgody otrzyma na pewno od Za- 
goździńskiego nową pożyczkę!.. 

Kosicki zaczął nerwowym krokiem przebie- 


i przez to teraz 


) ; ? — To jeszcze nie wszystko dyrektorze. Jak 
— Nie może być! — wyszeptał pan Piotr, | słyszałem od trenera liczyliście się i tak z od- 


a na twarzy malowało mu się i zdumienie i prze- 
rażenie, - 

— Tak jest — uciął Ględzik. - 

— Czy pan wierzy, że Jedlicz da «ię zmusić? 
Ja tego nie sądzę... Nie przypuszczam, aby kto- 
kolwiek potrafił go do czegoś zmusić... 

— Widzi pan sprawa jest trochę skompliko- 
wana. Oni nie przebierają w środkach. Począt- 
kowo myśleli, że uda go się oswoić, obłaskawić, 
a jednocześnie zaognić w nim niechęć do wasze- 
go klubu, Nie udało się. Marian stroni od nich 
wszystkich. Trenuje, zdobył dla nich punkty na 
meczu z „Victorią*, ale poza tym nie ma z nimi 
do czynienia. Wie pan chyba, że nie był nawet 
na bankiecie po meczu „Stal“ — „Victoria“. 


— Jakto?!... 


pełnie. 


daniem punktów w wadze Średniej i przypuszczal- 
nie fe oddacie, bo Henryczak Zagoździńskiego 
jest lepszy od Piguły, ale co ma do powiedzenia 
Markowski z Jedliczem?... 


— Marian ma walczyć w pół-średniej!... 


' tẹ wiadomość... 


| -— Dobrze, doskonale. Ma pan rację. Nikt nie 
powinien o tym wiedzieć, tylko Oczko. 


— Kłaniam się! 


— Do widzenia i jeszcze raz dziękuję. Chciał- 
bym pozostać z panem w kontakcie, ale jak to 
zrobić. Mam zanotowanych chyba z dziesięć 
telefonów, ale jeszcze nigdy pod żadnym pana 


nie zastałem. 


„Półkorek* uśmiechnął się leciutko. 

— Ja sam zadzwonię do pana dyrektora, no 
a w nocy może pan dzwonić do „Złotego Motyla". 
Nie widziałem tam pana już dawno... 

— Tak... Ostatnio byłem trochę zajęty... Moje 


uszanowanie, dziękuję panu... 


F Dyrektor przeszedł na salę, gdzie trening do- 
biegał już końca. W kącie trener Oczko demon- 
Pan Piotr skurczył się przygwożdżony zu- |Strował chłopcom jakieś skomplikowane frazy, 


munikować mu wiadomości otrzymane od „Pół- 
korka“. Sytuacja była dość kłopotliwa, gdyż 
Oczko zapowiadał od dawna, że Jedlicz walczyć 
będzie przeciw „Koronie“, że Zagoździński po- 
trafi go do tego nakłonić. Oczko zorientował się 


od razu, że wizyta Ględzika nie była przypad- 


kowa i że prezes ma'mu coś ważnego do zako- 
munikowania. Stary „cwaniak* był przez całe 
życie wyznawcą „kontry“, wolał zawsze spro- 
wokować do natarcia partnera, niż zaczynać 


sam. Dlatego hie pytał nic, dlatego przedłużał 


— Wie pan, 


jednak na meczu „Stal“ — „Korona. 


nawet rozmyślnie trening. 
Kosicki przystąpił do sprawy dopiero kiedy 
znaleźli się na ulicy. 


słyszałen, że Jedlicz wystąpi 
To 


Oczko uśmiechnął się ironicznie. 


— To dla pana prezesa nowina? Zdaje się, 
że zapowiadałem to już wcześniej... 
Pan Piotr zbył milczeniem ten przycinek 


które miały ich niezawodnie doprowadzić doli przez chwilę szli w milczeniu. 
— Co będzie? — Głos pana Piotra wyraźnie 
Oczko nie cieszył się zbyt dobrą opinią i jako! zadrżał. . 


— Muszę podzielić się tą wiadomością z tre-, zwycięstw na meczu ze „Stalą“. 
nerem — wykrztusił. — To niweczy cały nasz 
plan... Do meczu mamy jeszcze trochę czasu... człowiek w ogóle i jako fachowiec. Odznaczał 
Dziękuję serdecznie za pamięć, panie Konstanty. |Się za to niebywałym tupetem i stanowczością. 
Zawsze twierdziłem, że prawdziwi przyjaciele | Dzięki tym cechom uzupełniał doskonale słabego nie z faktem, że „Stal“ ma szanse zdobyć mi- 
klubu, wierni i oddani stoją z dala, nie pchają się... |i chwiejnego pana Piotra. Dlatego właśnie od | strzostwo?... 

— Zawsze interesowałem się losami „Koro-| wielu lat nieprzerwanie pracował w „Koronie“, 


— Nic — uciął Oczko. 
— Jakto nic? Więc pan godzi się tak spokol- 


— No, do tego jeszcze daleko! Liczyłem się 


— No więc założę się z panem, że nie zdołają |ny*, a tu chodzi już nie tylko o wasz klub, ale | kierując całym klubem według swego uznania, | przecież z tym, że oddamy im punkty w wadze 


go skłonić do meczu przeciwko nam!... 


— Zaraz, zaraz. Powiedziałem, że Sytuacja | chowawców młodzieży sportowej... 


jest skomplikowana. Otóż zapowiedzieli mu, że 


— Słusznie. słusznie — potwi 


usuną 80 z posady bez wymówienia i zostanie | choć widać było, że nie obchodzi go w tym mo- 
zdyskwalifikowany, jeśli me będzie walczył na | mencie moralna wartość metod i chwytów, sto- 
meczu Z „Koroną“. Szachują go, ponieważ mają |sowanych przez przeciwników, a opanowała go 
od niego pokwitowanie na wypożyczone pienią- | jedna tylko rozpaczliwa myśl, jedna niebrana do- 
dze, kilkaset złotych, które mu były ostatnio |tychezas w rachubę ewentualność: Stal mistrzem 
bardzo potrzebne... Warszawy... - 

— (0, znów pieniądze? — pan Piotr zapom-|  — Nie, nie dopuszczę do tego! — syknątł pól- 
niał na chwilę o niebezpieczeństwie, zagrażają- | głosem, po czym zwrócił się do Ględzika: — Mo- 
cym jego drużynie. — Po co, na miły Bóg, po-|że wrócimy na salę, panie Konstanty?... 
trzebuje zawsze tyle pieniędzy. Wiem doskonale, — O nie, śpieszę się! Jeszcze tylko dwa 
że ni PSE połowy tego co zarabia, a ciągle |słowa, dyrektorze. Sądzę, że ze względów tak- 
mu TAK: 


trudności. 


e Ti Obecnie pan Piotr zastanawiał się. w jaki 
tycznych nie powinien pan nikogo, poza trenereim sposób rozpocząć rozmowę z trenerem i zako- 


o metody, jakie stosują ludzie, uchodzący za wy-|a często wbrew dyrektywom Kosickiego, które- 
go zawsze potrafił przekonać i zbić z zajmowa- 
erdził Kosicki. | nego stanowiska. Pan Piotr raz tylko przeciw- 
stawił się bezwględnie żądaniom trenera, a było 
to przy sprawie zwolnienia Jedlicza. Oczko ani 
słyszeć nie chciał, aby dawać zwolnienie pię- 
Ściarzowi, który przez tyle czasu był podporą 
całego klubu i zdaniem trenera pod jego właśnie 
okiem wyrósł na znakomitość. Niezdecydowany 
i chwiejny zawsze Kosicki tym razem jednak 
postawił na swojem, dotrzymał słowa danego 
Jedliczowi i pozwolił mu odejść bez żadnych 


średniej... 


— Ale Jedlicz będzie walczył w półśredniej! 
Oczko zatrzymał się gwałtownie, z ust znik- 


> e 1 = 


ZWY” w jakich numerach zamieszczone były 


nął mu ironiczny uśmieszek. 

— Kto to panu powiedział, 
Brednie! To plotka! 

— Ględzik rozmawiał o tym z Jedliczem — 
powiedział Kosicki i rozmowa znów się przer- 
wała. 

— Nie! — warknął w pewnej chwili Oczko. — 
Ten numer im nie przejdzie! Nie będziemy się 
patyczkować! Jedlicz nie stanie do walki z nami... 


(D. e. nJ. 


„Półkorek*? 


Oto prawdziwi sportowcy 


PRZEGLĄD SPORIOWY Czwartek, 15. kwietąia 1937 r. 


z organizacji bokserskich mistrzostw Europy 


KOPENHAGA, 12 kwietnia 1937 r. 
P. Henryk Meincke jest 
prezesem Duńskiego Zw. 
Boxserskiego. Chcemy, że- 
by poinformował nas w in 
teresująlej kwestii staran 
Danii o przydział organi- 
zacji 6-tych bokserskich 
mistrzostw Europy w r. 


nież i Polska. Kiedyśmy w 
p» sobotę wieczór odwiedzili 
pr tej sprawie p. Melnckego w jego kanec- 


1939, o które zabiega rów- 


1 larli adwokackiej, sympatyczny  dżenteinan 
nie mógł jeszcze niec konkretnego powiedzieć. 
— Istotnie, zgłosiliśmy swą ofertę, wyba- 
dawszy uprzednio czy ma ona szanse powo- 
| śred, Wę. przypuszczeń sądzimy, że mie- 
libyśmy zapewnione głosy większości dele- 
gacyj na kongresie Komitetu Wykonawczego 
FIBA w Mediolanie. 

Podczas pobytu p. Kankovszkyego w Ko- 


penhadze — przed miesiącem, omawialiśmy 
„z nim te możliwości. Przekonani, że oferta 
nasza ma szansc przejścia — zgłosiliśmy ją. 
Prawdę mówiąc me wiedzielśmy wówczas, że 


Slavia mistrzem C. S. R. 


po zwycięstwie nad Spartą 2:0 
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Praga w kwietniu 


Mecz ten zadecydował o tytule mi- 
strza Czechosłowacji na rok 1937-38. 
Slavia ma o 5 punktów więcej od Spar 
ty i do rozegrania jeszcze 4 mecze. Że 
z tych meczów wydobędzie 4 potrzeb- 
ne do mistrzostwa punkty — można 
uważać za pewnik. 


Slavia wyszła do tego spotkania, ja- 
ko zdecydowany faworyt. W myśl tra- 
dycji powinnaby przegrać — tym ra- 
zem stało się jednak inaczej. Przypi- 
sać to jednakże należy przede wszy- 
stkim dość dużej dozie szczęścia, po- 
nieważ przebieg gry przemawiał ra- 
czej na korzyść Sparty. Mając przed 
meczem przewagę trzech punktów, 
grała Slavia spokojniej od swego prze- 
ciwnika, który chciał za każdą cenę 
zwyciężyć. Świetny zazwyczaj atak 
Slavistów, tym razem nie stanął na 
wysokim poziomie, był jednakże sta- 
łe bardzo niebezpieczny. Linia pomo- 
cy wyrównana. w obronie Dauczik nie 
zawodny, natomiast słaby dość Skle- 
niczka, zastępca Fiali. W bramce Pla- 
niczka zagrał jeden ze swych wiel- 
kich meczów. 


Ze Spartą jest ciągle jeszcze bardźc 
źle. Od czasu kiedy straciła Środko- 
wego napastnika Braina i Bouczka na 
środku pomocy — drużyna jej ulega 
ustawicznym zmianom. Liczne nowe 
akwizycje, czasami nawet kosztowne, 
po jednym pomyślnym występie za- 
wodzą i okazuią się poprostu zbytecz- 
ne. W bramce Klenowęc nigdy nie bę- 


dzie gwiazdą pilkan $ Pomoc bar- 
dzo słaba. podobnie iz atakiem; który 
na Skutek ustawicziych zmian nie ma 
możnoćci zerać sę 


ze sobą, zmecha- 


nizować swą pracę. Ambicja 1 wysi- 
łek nie wystarczą. Jedyną żelazną 
podstawą drużyny pozostaje w dal- 
| szym ciągu obrona Burgr - Cztyrzoky, 
ale oni nie mogą wystarczyć za wszy 
stkich. , 


Mecz nie należał do pięknych i in- 
teresujących. irząski teren powodo- 
wał bardzo liczne upadki, Sparta ata” 
kowała od samego początku, jednak 
zbyt nerwowo. Cała jej przewaga szła 
na marne wobec spokojnej, może na- 
wet nieco za flegmatycznej obrony 
Slavii. Potem i Slavia przeszła do ata- 
ku, a po ładnej kombinacji trójki Środ- 
kowej Sobotka strzelił pierwszą nie 
do obrony bramkę. Dalsza gra ze 


zmienną przewagą poza kilkoma Sy-| 


| tuacjami pobramkowymi, nie była cie- 
kawa. 


Podobna sytuacja i po pauzie. Du- 


że okresy przewagi Sparty, mniejsze ; 
Slavii. Dopiero przed końcem, po do- 


skonale wykonanym rzucie z rogu cał- 
| kiem niespodziewanie strzela głową 
, drugą bramkę Toman najsłabszy gracz 


| Slavii w tym meczu. Przy odrobinie | 


| orientacji mógł bramkarz Sparty te- 
mu przeszkodzić. Naturalnie ostatnie 
ininuty należały do Sparty, która roz- 
| paczliwymi atakami usiłowała zmienić 
wynik, lecz bezskutecznie. 

Przed głównym spotkaniem odbył 


„1 Polska reflektuje na to samo, tj. na r. 
1939. W międzyczasie dowiedzieliśmy się o 
naszych  „„konkurentach'* i postanowilismy 
raz jeszcze sprawę wziąć na porządek dzien- 
ny zarządu Związku. 

Traktujemy sprawę fair. Jeżeli Polska, któ- 
ra już dwa razy uwbicgała się bez powodzenia 
o mistrzostwa Europy, zgłosiła się I tym ra- 
zem, powinna — mołm zdaniem — mieć 
pierwszeństwo. Nie powinno stę z mistrzostw 
robić interesu i dlatego zrewidujemy ofertę. 
Jutro mamy w tej sprawie posiedzenie zarzą- 
du. Może się spotkamy jutro, będą już kon- 
kretne dane... 

Jakoś długo wypadło mi czekać na decyzję 
dziewięciu panów, członków zarządu Dansk 
Amator Bokse Union, zebranych dookoła o- 
krągłego stołu w hotelu ,,Hafnia''. Wreszcie 
wchodzi prezes Meincke w towarzystwie swej 
„prawej roki“. p. Johannes Christensena i po- 
włada: 

— ŻZechce pan zakomunikować opinii spor- 
towej wwego kraju, że Duński Związck Bok- 
serski, przed chwilę postanowił jednogłośnie 
wycofać ewą oferte organizacji mistrzostw 
Europy w r. 1939, oceniając moraine prawa 
Potski do tej imprezy. Dania ubiegać się de- 
dzie o przydział mistrzostw w r. 1941. W 
Mediolanie głos oddamy za Polską! O ccsji 
na rzecz Połeki zawiadomimy zaraz sekreta- 
riat FIBY. 


Wypadeło podziękować za to sportowe sta- 
nowisko dżentekmenów duńskich, uzurpowa- 
łem więc sobie to prawo | wymienitimy z pre- 
zesem Meinckem serdeczne shake-hamds. Roz- 
mowa nie została jeszcze skończona, boks 
duński interesuje nas jeszcze z perspektywy 
| Mediolanu. 

— Na tegoroczay <phampionskig wysylamy 
ostatecznie piątkę zawodników. Właśnie 
przed chwilą zdecydowalismy. Czwórka jest 
i już zdecydowana, piąty wytoniony zostanie z 
eliminacji. 

Erik Sörensen w piórkowej, zwycięstwem 
nad Kubinyim zasłużyt sobie w pełni na pasz- 
port. Sóreneen byt rezerwowym na Berlin, 
gdzie wiaśnie Kubinyemu wiegt nasz reprezen- 
tant Siegfried Madsen. Forma Sórenscną du- 
| żo nam obiecuje. 


się mecz Rusi Użhorod z Victorią Żi-' A 
żkov, zakończony sensacvinym zwy-| Jeon n E N Aa 
cięstwem Rusii 3:2 (1:0). Rusj znajdu- | 7e"wowym tyko na Berlin, a dzić wyróeł na 


je się na końcu tabeli i musi spaść do nr 1 w swej kategorii. Stoczył wspaniałą 
dywizji, jednak zademonstrował na- walkę z Harangyim. Wielu widziało go na- 
prawdę piękną grę i zasłużenie ZWwy- | wet jako zwycięzcę. remis odpowiada jednak 
ciężył | przebiegawi tej watki. jeżell techniką będzie 
Mmt. || oi |mógt eoir rrote w. "Módioklnie, UA 
pewnę rolę. 
Paul Kops jest już teraz półśredni i pozo- 
l stanie w Gemu» bowiem do kategorii półśred- 
| desygnujemy Geharda Petersona, który 
„na Igrzyskach zdobyt brązowy medal. 


W średniej dojść musi do eliminecji mię- 
dzy Henry Nielsenem a Gunard Andreazenem, 
obaj mają jednakowe prawo, zwycięzca po- 
jedzie. 

W półciężkiej idzie Peter Jórgeneen, który 
narobił przed kilkunastu dniami -tvie hałasu 
zwycięstwem nad Rungem. Powiem szczerze, 
że Jórgensen walki tej nie wygrał, miał re- 
mis, natomiast Nagyego zwyciężył wyraźnie. 
Jörgensen ma duże doświadczenie, jest zresz- 
tą już nie młody — łłczy 30 tat. W Los An- 
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gelcs byt trzeci. Walkzyt ostatnio w cięż- | 
kiej, me ma właściwie półciężką. Odegra on i 
z pewnością dużę rolę, gdyż myśli w wakce, | 
co u ciężkich rzadko się zdarza. Z narożnika | 
kierować będzie chłopcami nieoceniony 
Knud Larsen. t 

— Jeszcze jedno mr. Meincke! Kiedy mecz ; 
Polska — Dania? | 

— Jest nam niestychanie przykro, że od- ; 
wołać musieliśmy mecz w Odensee w Iisto- | 
padzie r. wb. I to w ostatniej chwili. Prze- | 
kalkulowaliśmy się trochę, a poza tym nie 
dostatiśmy sali. Może w drodze do Oslo, na 
rewanż z Norwegami, lub z powrotem, zdaje 
się, że w grudniu b. r. zrobimy ten mecz. 
Ta koncepcja ze wzgtędów finansowych bar- 
dzo by nam, odpowiadała. Pokonferujemy 
o tym w Medlotanie... 


MAKS LIPSZYC 


Piotrowicz bije Małeckiego. 


JEDYNA NIESPODZIANKA BIAŁOSTOCKA 


W środku sędzia Zapłatka. 
raza 


Debiut w Pucharze Europy 


obserwuje piłkarstwo rumuńskie 


Bukareszt, w kwietniu. 
Piłkarstwo rumuńskie pozostaje o-| 
becnie całkowicie pod wrażeniem spot, 
kania międzynarodowego z Czechosło , 
wacją, które odbędzie się w niedzielę 
18 b. m., na reprezentacyjnym stadio- 
nie A. N. E. F. w Bukareszcie. 
Gorączkowe przygotowania już na 
miesiąc przed meczem Świadczą naile- 
piej o wyjątkowym znaczeniu, jakie ru 
muńskie władze piłkarskie przywiązu- 
ią do tego spotkania. Podniecony stan 
należy tłomaczyć tym, iż Rumunia 
znajduje się. obok Jugosławii, w prze- 
dedniu debiutu w zawodach o puchar 
Europy Środkowej. Drugim poważnym 
czynnikiem jest fakt. że Rumuni znaj- 
dują się obecnie w poważnych kłopo- 
tach spowodu kiepskiej formy więk- 
szości graczy. znajdujących się pod 
obserwacją komisji selekcyjnej. 


„Senatorzy” reprezentacji, którzy 
jeszcze w ubiegłym sezonie mieli za- 
pewnione miejsce w drużynie narodo- 
wej, wykazują obecnie całkowity spa- 
dek kondycji fizycznej. Dowodem te- 
go klęski, poniesione przez zeszłorocz 
nego mistrza. „Ripensia* w walkach z 
trzema drużynami znajdującymi się u 
dołu tabeli. Nastroju nie poprawiła 
również przegrana obecnego lidera, 
który ułegł ubiegłej niedzieli w stos. 
1:3 klubowi studentów z Cluj. „Uni- 
versitatea*, zamykającemu pluton dwu 
nastki ekstraklasowej. 

Obecnie przystąpiono do odmłodze- 
nia składu w 60 proc. Ma on wobec 
tego następujący wygląd: 

Dawid; Felecan; Albu: Cosini, Iu- 
hasz, Demetrovici; Bindea, Sepi, Co- 
ciuban, Bodola, Capusan. Brak w nim 
jak widać nazwisk (za wyjątkiem czte 
rech) znanych internacjonalistów. Ze- 
spół wygrał z trudem z budapeszteń- 
skim „Phoebus“, w stosunku 2:1, nie 
zachwyciwszy bynajmniej swych opie 
kunów. W każdym razie mecz z Cze- 
chami oczekiwany jest z dużym zain- 
teresowaniem przez całą opinię spor- 
tową Rumunii i przyniesie napewno 
nowy rekord frekwencji. 

W rozgrywkach o puchar „Europy 
Środkowej” zadebiutuje Rumunia prze 
ciwko trzeciej drużynie węgierskie] w 


stępnie 20 czerwca w Budapeszcie. Ru 
munia będzie reprezentowana w zawo 
dach, podobnie jak. Jugosławia, przez 
tegorocznego mistrza. Jak wiadomo w 
Rumunii obowiązuje system mistrzow 
ski jesień — wiosna. Sfery rumuńskie 
obiecują sobie wiele po tych meczach, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o polepszenie 
strony technicznej. 

Rumuńska Federacja  Futbolowa 
rozwija również żywą działalność na 
odcinku kontaktów międzynarodo- 
wych. Prowadzone są rokowania z 
Włochami, Austrią i Węgrami, celem 
sprowadzenia do Bukaresztu reprezen 
tacji narodowych, miastowych lub czo 


tdniu'13 czerwca w Bukareszcie a na-' podczas ostatniego spotkania we Lwo* 


wie. Wobec kategorycznego postawie- 
nia sprawy przez P. Z. P. N. Rumuni 
zgodzą się prawdopodobnie na prowin 
cję, może to jednak pociągnąć niemile 
skutki na przyszłość, Kategorycznej 
odpowiedzi w tej sprawie dotychczas 
nie mogłem uzyskać, za wyjątkiem 
oświadczeń odmownych, jednak o cha- 
rakterze nieoficjalnym. Dr. Miz. 


Polska — Francja 


HENROTIN, JAMAIN, JOURNU 
Francuski związek lenisowy wyzna“ 
iczył już sklad drużyny, która w 


łowych drużyn. Badane są również moż | dniach 1—3 maja rozegra na kortach 
liwości zakontraktowania międzynaro- | warszawskich mecz z Polską. 


dowych meczów dla juniorów. Obok pani Henrotin, której przy” 
W tej sprawie, jak twierdzą tutejsze jazd meldowakśmy już, zobaczymy 
koła piłkarskie, zwróci się Zarzad bu-! Przedstawiciel młodszego  pokolsu:a 


kareszteński również do władz war- tenisu francuskiego: Jamain'a i Jour- 
szawskich, celem rozegrania między- nu. Pierwszy typowany na przyszie 
stołecznego spotkania juniorów. Pro-, £9 Borotrę (ze względu ua cechy gry 


jekty te znajdują się jeszcze w sta- 
dium początkowym. Podkreślić należy, 
iż naczelne władze sportowe Rumunii 


„przywiązują dużą wagę do postawie- | 


nia na należytym poziomie narybku 
piłkarskiego i otaczają drużyny junio- 
rów czułą opieką. 


W sprawie meczu Polska — Rumu- 
nia, zaszły nowe trudności, spowodu 
wyznaczenia Łodzi jako miejsca spot- 
kania. Zasadnicza opozycia władz ru- 
muńskich przeciwko rozegraniu meczu 
w mieście prowincjonalnym, 
tym, iż szereg decydujących czynni- 
ków jest speszonych niedociągnięcia- 
mi organizacyjnymi jakie zdarzyły się 


ieży w| 


przy siatce) zajmuie 7-me micisce na 
liście swego kraju. Journu (nr 9), niee 
|co starszy od ko!egi, pochwalić SiĘ 
może zeszłorocznym  zwycięstwein 
nad Mebdą w Atenach. 

W ogóle obydwaj Francuzi: są do” 
brymi znajomymi Polaków. Stykali 
się z nimi bądź w singlach, bądź w 
dublu. Ostatnio np. para Tłoczyński 
i Kho - Shin - Kie (Chińczyk) poko- 
nala w Monte Carlo parę francska* 
Jamain - Jourau. 4 

"Wśród rakit naszych przeważa !:2 
mniemanię, że mecz majowy jest: do 
wygrania. 

JESZCZE RAZ: 
JĘDRZEJOWSKA — ZEHDEN j 
| Na mistrzostwach tenisowych Eu 
| ropy środkowej, które rozpoczyna ą 
się w środę w Neapolu, główuą prze- 
Feidniczką Jędrzejowskiej będzie Niem- 
ka Zehden. Obie panie zostały roz- 
stawione na krańcach tabeli. Jak wie- 
my, w Bremie Polka została przez 

Zelmden wyeliminowana z półfinału 
mistrzostw. Niemiec, potem na Ruivierze 
wzięła raz rewanż i... znowu przegrała. 
Wynika stąd, że Jędrzejowska nie ma 
„Szczęścia“ do Niemki. która w zasa- 
dzie nie reprezentuje wielkiej: klasy. 

W dublu pań Polka gra z Sander 
| (Niemcy), a w dublu mieszanym z Ku- 
kuljevicem  (Jugosław.a). Partnerzy 
Wittmana na razie nię są znani, 


Sport polski zanotuje niebawem |już Koubkowej ma pójść Zofia 
w swych kronikach pierwszy wy-. Smętkówna, czołowa nasza oszcze- 
padek zmiany płci przez, wybitną | pniczka, ex-mistrzyni Polski, któ- 
zawodniczkę, po przebyciu konie-|ra pozycję tę ustąpiła obecnej re- 
cznej operacji. W ślady słynnej | kordzistce Kwaśniewskiej. 

= Ani Decyzję, wg. własnego oświad- 
czenia, powzięła  Smętkówna po 

głębokim namyśle, zmuszona na- f 
kazem fiziołogicznej budowy ciała. fi 
Operacja ma się odbyć za tydzień 
w Warszawie. | 

Zofia Smętkówna dała się poznać 
na boisku sportowym w Kaliszu, 
skąd przeszła do Ł. K. S. W Ło- 
, dzi:też osiągnęła szczytową formę 
jako oszczepniczka (1932 rok), bi- 
jąc m. in. rekord Świata oburącz — 
niestety nie uznany dotąd. 

Ostatnio Smętkówna przeniosła 
się do stolicy, zasilając sekcję lek- 
koatletyczną Warszawianki. 


po IRE ZLE ZK i RA RZE BŁ 


AŻ WIÓRY LECA | 


podczas świętej wojny piłkarskiej Slavia — Sparta. Moment pod 
bramką Planiczki, 


IW BASENI | 
BELIŃSKIM 

spotkała się Ranghild Hveger | 
(z prawej) z Niemką Schmitz w! 
konkurencji 100 mtr st. grzebie- 
towym. Zwyciężyła oczywiście 
Dunka. | 


DRUŻYNA K.P.W. WARSZAWA | 
która w mistrzostwach KPW, pokonała stynną piątkę poznańską. 


W gronie tych pań-lekkoatletek jest również i oszczepniczka Zofia Smętkówna (u góry na lewo), 
która według własnego oświadczenia niebawem ma zmienić płeć. Kilka lat temu pogłoski takie 
uważano jedvnie za żart. 


JAMAIN (FRANCJA) 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w: Czechosłowacji, Austrji i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4—. W- innych krajach europelskich oraz zamorskich 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— ZŁ, specj. 1-— Zi., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 
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